Szykany religijne w Austrii 


O©sire prześladowanie katolików 
wciąż przybiera na silte 


kościelna | sienia w ciągu roku szkolnego pe- 


Szwajcarska gazetą 
„Schweiz, 
daje osta 
facyj otr 


Kirchenzeitung* po- 


nego PSY ROA 
Szczegółów a 
nych do 
ża władze hitlerowskie. 
*"locesje na B 
i ograniczon 
a wtloczone w wąskie 
a 3 Uiiczki, jeśli ich całkowi- 
a TON a Nie dopuszczo- 
TE a w tych procesjach 
rzędów 11 57 a względem u- 
kr Y, którzy w nich uczest- 
dny Rn E D a 
R a pa Pewnej miejscowo- 
szkolnych zecie wszyskich dzieci 
nę ao RE na całodzien- 
AEK zkę, by uniemożliwić 
Spia , wysłuchanie Mszy św. 

Y Jest wypadek  przenie- 


oże Ciało musiały 
e 


tnio na podstawie infor- 
z wiarygod- 
zereg wstrząsających 
represjach stosowa- 
katolików w Austrii 


do niewielkich 


NOWINY CODZIENNE 


wnego nauczyciela, który chodził 
na nabożeństwa, a przeto „dawał 
zły przykład dzieciom“. Ostrego 
monitu udzielono innemu nau- 
czyciełowi za to, że towarzyszył 
swym własnym trojgu dzieciom 
do kościoła, bowiem jest to rów- 
noznaczne z zakazanym nadzo- 
rem dzieci szkolnych w spra- 
wach religijnych.  Naganę o- 
naj- 
w Vorarlberg 
dał o- 


trzymał również burmistrz 
większego miasta 
(Dornbirn), 


ponieważ 


L 


chrzcić swego najmłodszego po- 
tomka. 


Uczestnikom „służby  pracy* 
(Arbeitsdienst) w Północnym 
Tyrolu, wyłącznie katolikom, u- 
niemożliwiono w okresie od 
kiej Nocy do Zielonych Świ 
udział w niedzielnych naboż 
stwach. 


W podmiejskiej parafii Bregen 
cji, zakazano wszystkim duchgw 
nym udzielania nauki religii j 
ciążono karami tych nauczy 


„NAPEWNE, NAPEWNE, 


NAPEWNE — 
NIECHŻE TA PEWNOŚĆ MNIE KRZEPI! 
CZAS IDZIE, GDZIE GŁU SI USŁYSZĄ, 

W KTÓRYM JUŻ PRZEJR ZĄ ŚLEPI* , 


Jan Kasp rowicz: „Księga Ubogich". 


e 
Katastrofalna wód m Morawach 


Morawska Ostrawa pod wodą 
jezioro w środku miasta 


Powy RAWSKA OSTRAWA, 30.7. 
trawsk, , rydecki, Morawsko Os- 
as li Hranicki nawiedziła po- 
A, 5 katastrofalnych rozmia- 
piły > s lg" i Besra wystą 
pola i 3 za,” zalewając szosy, 
Moj xi. Nurty rzek zerwały 
tote przerwały połączenia tele 
<ne i telegraficzne. 


Skutek zalania studni miej- 


-Ay 
Ak RE X 

Depor tacja z Londynu 
kora 80.7. Pod Ścisłą es- 
raj do 7 'cJantów, wyjechało wczo 
irland 5” 6-ciu sympatyków 

Wydan armii republikańskiej. 
Rydze © CE wyjątkowych za 
czności gi. 7 nie „dopuścić publi- 
Re ORO: o wywożonych zarówno 
EGZ CU Euston, a następnie na 

atzu „Hibernia“ "Trze" 


skiej sieci wodociągów w Moraw 
skiej Ostrawie grozi brak wody 
do picia. Przedmieście Mor. Ostra 
wy Zarubek przedstawia jedne w. 
jezioro. Mieszkańców tych okolic 
ewakuowano. Komunikacja tram- 
wajowa Ostrawa — Karwina — 
Bogumin została przerwana.Woda 


stale przybiera grożąc dalszą ka- 
tastrofą. 
Okolice Zlina na Morawach 


nawiedzone zostały gwałtownym 
gradobiciem, które wyrządziło 
milionowe szkody nie tylko w za 
budowaniach tamtejszych fabryk 
znanej firmy Bata, ale i na po- 
lach, niszcząc niemal zupełnie 
zbiory zboża. 

Wielkie spustoszenia 
wyrządziła 
rolnych, bowiem woda porywa 
zżęte zboże w snopach lub zalewa 
całe role. 


powódź 


y konkurs 


o najlepszy tytuł powieści 


W j : 
kk Związku z rozpoczęciem dru 


Ró powieści na łamach 
wiae  ogłosiliśmy - 
kurs, kt y nowy kon 


orego warunki raz jeszcze 
Przypominamy: 

numerach „ABC“ począwszy od 
Fe Zisiejszego ukaże się 7 uryw. 
„ Powieści. która wkrótce druko- 


wana będzi : 
snia, ẹdzie na łamach naszego pi- 


Na 
telnie 
Dowieśc 
tytuł. 

W konk 
Wszyscy 


odstawie tych urywków Czy- 
„zorientują się w charkterze 
11 bez trudu znajdą do niej 


r RE” wziąć udział 
., zzytelnicy „ABC“, przy 
R każdy uczestnik konkursu a. 
ac tylko jedną odpowiedź. 
nadsyłanych odpowiedziach na 
Podać dokładny adres, nazwisko 


1 im A 
„ Uę, a À 
wód. pożąć 


leży 


ane byłoby wiek i za | 


Za najlepsze odpowiedzi wydawni 
ctwo „ABC“ wyznacza trzy nagrody 
pieniężne w wysokości zł. 75, 50 i 
25. 

Termin nadsyłania odpowiedzi upły 

, wa w czwartek 10 sierpnia br., a w 
niedzielę 13 sierpnia ogłoszony þe- 
dzie wynik konkursu. 

Jednocześnie nadmieniamy, że 
powieść Al. Varalda otrzymała od 
autora tytuł „Siódemka karo“ („Il 
sette bello“) — ten więc tytuł nie 
będzie brany pod uwagę przy roz- 
strzygnięciu konkursu. 
| Po zakończeniu konkursu w od- 

cinku „ABC“ zaczniemy natych- 

| miast drukować powieść Alessan- 
| dra Veraldo pod tym tytułem, któ- 
|ry uzyska pierwszą nagrodę. 


ga WENN 100. NIM OZRTY TYT 
Przypomnienie 


Jutro plerw 
cWne wyjeżdżasz 
"ięc pamiętaj: 

1 


na urlop, a 
Jeżeli 
mieście — zaprenumeruj, 


2. Jeżeli iesteś prenumerato- 


ABC kupowałeś na | 


| 
| 


Szy lipiec, jutro za- rem — zgłoś zmianę adresu. 


Nie pozbawiaj siebie ani swej 
rodziny codziennej lektury. 

Kantor ABC — Marszałkow- 
ska 74 czynny od godz. 8 do 19-ej. 


w gospodarstwach ' 


i 


I 


-~ Samoloty sowieckie nad Finlandią 
ostrzelane przez straż graniczną 
| 


j skim“ 


Utworzona została samopomoc 
miejscowa, która ustanowiła 
warty, ostrzegające ludność przed 
zalewami. Strzeżone i umacniane 
są wały ohronne, aby woda je nie 
przerwała i nie zalała całych o-| 
kolic, lecz gwałtowny nurt unie- 
możliwia prace, niszcząc cały 
dobytek. 


Wzrastające trudności niemieckie 


w handlu z południowym wschodem 


Jugosławia 

WIEDEŃ, 30.7. W związku z 
wzrastającym _ zdenerwowaniem / 
niemieckich kół gospodarcźych z ' 
powodu obecnej sytuacji handlu 
niemieckiego na południowym 
wschodzie Europy, a w szczegól- | 
ności w Jugosławii, ukazał się; 
świeżo w piśmie „Süd - Ost Echo" / 
bardzo interesujący artykuł. Cy- | 
tując otrzymane od pewnego wy- 


bitnego polityka handlowego w 


Jugosławii oświadczenie na temat 
jugosłowiańsko - niemieckich sto- 
sunków handlowych, pismo stara 
się odeprzeć zawarte w oświad- 
czeniu zarzuty. Ze swej strony Za- 
rzuca ono Jugosławii brak dobrej 
woli i zrozumienia posłannictwa ` 
niemieckiego w Europie południo 
wo ~ wschodniej, dowodząc przy 


HELSINKI, 30. 7. Trzy samolo- 
ty sowieckie przekroczyły granicę 
Fintandii na „przesmyku karel- 
i po trzykilometrowym 
przelocie nad terytorium Finlandii 
powróciły do Rosji sowieckiej. 


Sowiecki generał dywizji 
Zginął w katastrofie lotniczej 


PARYŻ, 30. 7. Agencja Havasa 
donosi z Moskwy o katastrofie lot 
niczej, jaka wydarzyła się w dniu 
wczorajszym, nie podając na razie 
bliższych szczegółów. W katastro 
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1A TERORYŚCI DZIAŁAJĄ W ANGLII 


Rok XIV 


1939 R. 


w 


którzy wzięli udział w procesji 
Bożego Ciała. W Insbrucku kilka 
tygodni przetrzymano w areszcie 
pewnego kapucyna, karząc go w 
ten sposób za wygłaszane kaza- 
nie. W ciągu całego aresztu ani 
razu nie podano mu mięsa, uczy- 
niono to z naigrawaniem, nato- 
miast trzykrotnie w dzień Wiel- 


: uchwalał 
w ostatnim czytaniu ustawę o zwalczaniu terorystów, w przecho- 
walni bagażu londyńskiego dworca kolejowego Kings Cross wy 
buchła bomba zegarowa, nowe dzieło sabotażu terorystów irlan- 
dzkich. Zdjęcie przedstawia obraz zniszczenia, spowodowanego wy- 
buchem bomby, w czasie którego zginęła jedna osoba, a wiele od- 


kiego Piątku. niosło rany. 
odrodzona 


Dekrely o obronie rodzimy 
Walka ze szpiegostwem i sabotażami 


PARYŻ, 30. 7. Dzisiejszy dzien | dzenie świadome okrętu lub sq 
nik urzędowy ogłosił szereg de-| rnolotu, lub materiałów służących 
kretów uchwalonych wczoraj |do budowy, lub instalacji objek- 
przez radę ministrów i podpisa-| tów obrony narodowej, bądź za 
nych przez Prezydenta Republi-| czyn, który może opóźnić budo- 
ki. Najważniejszymi z nich są de-| wę lub przeszkodzić funkcjono- 
krety mające na celu zapewnie-| waniu środków obrony. 

nie bezpieczeństwa zewnętrzne-| Dalej dekret wylicza tajemni- 


Wysokość tego podatku zależna 
jest od dochodów płatnika. Osoby, 
których dochód jest niższy od 50 
tys. fr. płacić będą 3 procent, a oso 
by posiadające powyżej 800 tys. fr. 
dochodu — 20 procent, Małżeństwa 
które po 2-ch latach nie mają dzie 
ci. płacić będa podatek wynoszący 
| 2/3 podatku, jaki płacą osoby wolne. 
Zwolnieni od podatku są ci płat- 


go Sua Ag Hoia aa ce obrony narodowej, mówi o Ea których Fajeci amarina gdy 
wiekszości adków ardzo j 8. N rzynajmniej jedno z nic ożyło 
4 =. przestępstwie zdrady w ścisłym | jat  16-tu, dalej pobierający rentę 


surowe kary, aż do kary Śmierci, tego słowa znaczeniu, która ka- 
nawet w czasie pokoju. Jeden Z|rana jest śmiercią i o zamachach 
dekretów postanawia, iż przyrów= | ną bezpieczeństwo zewnętrzne 
nani będą do Francuzów, jeśli] Francji. . 

i opełnienie czynu prze- h ; z 
PRONE > = l ea D h Dziennik urzędowy ogłosił dziś de Dekrety francuskie o polityce 
stępczego, tubylcy Jo " | kret dotyczący polityki populacyjnej | populacyjnej stanowią dokument 
rych Francja sprawuje władzę, oraz zawierający postanowienia o | prawdziwego odrodzenia moralne 
oraz wojskowi i marynarze znaj: | środkach finansowych na rzecz po zoskianzji kiare-nietsiko walut. 


> si służbie francuskiej. | mocy dla rodzin. Dekret „przewiduje |= z E= 3 È 
jk se. Rar A specjalny podatek od osób pozosta- | Skutecznie z bieżącymi trudnoś- 


NE 3 : ! jących w stanie wolnym, rozwiedzio | ciami, ale sięga myślą w przy- 
śmierci za zniszczenie lub uszko- nych lub bezdzietnych wdowców. |iSS*brogiąc najnocniejszej-god 
stawy tej przyszłości rodziny. 


inwalidzką 40-procentową lub wyż- 

szą, oraz płatnicy mający na swym 

utrzymaniu jedno lub kilkoro dzieci. 
* + 


Dla nas winno to stanowić przy 
kład i bodziec, . do sprowadzenia 
polityki populacyjnej i społecznej 
na właściwą drogą — odnowy 
praw rodziny i stworzenia jej wa 
runków jak najlepszego rozwoju. 


Złoto H:szpanii 

przybyła z Francji 
MADRYT, 30.7. Przybyło tu B 
samochodów ciężarowych  wiożą- 
cych złoto banku hiszpańskiego. 
przysłane z Francji. Złoto będzie 
"wyładowane w dniu dzisiejszym. 


Komunikacja 


te!egraficzna 


Francia — Hiszpania 


BHRGOS, 30.7. Ogłoszono dè- 
kret przywracający z dniem 1-go 
sierpnia komunikację telegraficz 

i ną pomiędzy Francją a Hiszpanią. 


nie chce towarów niemieckich 


tym, że Niemcy nie mają żadnych 'wych, ltóre będą musiały być! 
celów politycznych, a dążą tylko spłacone. Cytując oświadczenie | 
do uzdrowienia stosunków go- ze strony Jugosławii, że „Jugosła ' 
spodarczych. wia nie może kupować w Niem- 
W dalszym ciągu pismo uskar- | czech harmonijek ustnych za 50 
ża się na to, że w Ostatnich cza-: miln. dinarów, skoio potrzebuje 
sach leżą w Jugosławii duże ilo- tylko za 1 miln.* — gazeta doda- 
ści niezałatwionych ofert hand- je, że pozycja harmonijek jest zni- 
lowych Niemiec, które ze strony koma wobec innych wartościo- 
niemieckiej były starannie i mo- wych towarów, dostarczanych Ju- 
zolnie wypracowywane. Pismo na- | gosławii przez Niemcy. 
rzeka również na wpływy obcych Reasumując to wszystko, pis- 
czynników, które — jego zdaniem | mo niemieckie dochodzi do dość 
— są najwidoczniej przyczyną ©- | nieoczekiwanego wniosku, że wla- | 
ziębienia stosunków handlowych | ściwie handel z południowo-wscho 
między Niemcami a Jugosławią. | dnią Europą nie posiada dla Nie- 
Pismo wyraża zdziwienie, że jugo | miec zbyt wielkiej wagi. 
słowiański minister finansów opie 
ra swój rozwój gospodarczy swe- 
go kraju na pożyczkach dewizo- 


Zjednoczyć się z narodem rumuńskim 
Znamienne przemówienie Bułgara 


BUKARESZT. 30. 7. Jak do-, całkowitego poparcia materialne: 
donosi agencja Rador, na uroczy-| go i moralnego, celern wzmocnie- 
stości położenia kamienia węgiel| nia nowego porządku w państwie 
nego pod budowę kościoła pra-;, Chcemy współpracować z całą 
wosławnego, wygłosił przemó-| szczerością i oddaniem z tronem 
wienie przedstawiciel mniejszo- | j krajem oraz żyć i rozwijać się 
ści bułgarskiej w Rumunii, o0-| w szczęśliwej i silnej Rumunii. 
świadczając, iż mniejszość ta z 
zadowoleniem stwierdza, że tro- 
ska o zapewnienie możliwości ro- 
zwoju ludności bułgarskiej w 
dziedzinach ekonomiczrej, społe- 
cznej i kulturalnej, postawiona 
została w szeregu głównych za- 
gadnień państwa. 


Według informacyj władz poli 
cyjnych i pogranicznych, fińska 
straż graniczna ostrzeliwała samo 
loty karabinami maszynowymi, 
przy czyim jeden z nich został usz- 
kodzony. 


Czas 
odnowić 
prenumeratę 


fie tej zginęło 4-ch loiników so- sgk 
na miesiąc 


wieckich, generał dywizji Chołzu 


łow, major Czerkassow, inż. woj- Chcemy — oświadczył mówca SIERPIE K 
skowy Titow i adiutant Kurny-| — zjednoczyć nasze siły z siłami . = 
szej, narodu rumuńskiego, udzielając l [| I j 
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Dziś: św. Ignacego 
Jutro: św. Piotra w okow., 
Przed szybą auta ^ rozwija się 
| gładka wstęga wybornej, asfalto- 
wej szosy. Po obu jej stronach 
rozsiadły się wiekowe topole, ta- 
kie, co to były, kiedy nie było nas 
— i będą, kiedy nie będzie nas. 
Pamiętają ona napewno czasy, w 
których właśnie mijany Puck, był 
; maleńką, rybacką wiosczyną, kie- 
LETNI; „Zgorszenie publiczne‘, dy nie było jeszcze ani Gdyni, ani 
MAŁY: iMieczynny. tych wszystkich cudów, jakie dziś 


MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- | "4 wybrzeżu na każdym kroku o- 
ny glądać można. 


NEATRRYW 


WIELKI: Nieczynny, 

NARODOWY: „Święty Gaj”, 

NOWY: Nieczynny, 

POLSKI: Sztuka G, B. Shawa 
„Genewa”, 


Opowieść 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


> wizytą u latarnik 


„panu proiesorze" 


Jastrzebia Góra na gorąco 


fortuna sprzyja, kutry przybijają- wia do ludnej Jastrzębiej Góry 
ce do brzegu są pękate od ryb, skok jest ogromny. Oczywiście 
które przerabia się na miejscu w skok nie w przestrzeni — autem 
nowopowstałych wędzarniach. | to zaledwie kilkanaście minut 


ROZEWSKA BASZTA _ |1370y — ale w nastroju. 
Od szosy jest już tylko kilka' Wyniesiona kilkadziesiąt me- ! 
kroków do rozewskiej latarni, co trów ponad ogromną, lazurową 
niby baszta potężna stanęła nad toń wód, pokryta zielonym płasz- | 
brzegiem morza. Istotnia jest ona, czem liściastego lasu, zabudowa- | 
basztą i to basztą obronną, broni, na małymi, przeważnie prywatny- | 
bowiem żeglarzy od zabłądzenia. mi willami — z miejsca podbija. 
W ciemną noc migają co chwila przybysza młodzieńczym urokiem. 


: jej światła, daleką przestrzeń roz-| Kelner, częstujący nas na tara- 


m Nr. ZZA s= 


Listy z nad mocza 


Zwalczanie 


żebractwa podwórzowego 


Plaga żebractwa z ulicznej za 
mieniła się na podwórzową. Zwięk 
szył się znacznie zastęp śpiewa- 
ków, akrobatów podwórzowych 
itp. oraz zastęp żebraków domo- 
krążnych, dobijających się natar- 
czywie do mieszkań. Na wielu 
bramach domów widnieje napis 
„żebrakom i domokrążcom wstęp: 
wzbroniony”; dozorcy domowi nie 
taj błyskawicznie, pozbywają się| grzeszą ochotą w przestrzeganiu 
niepotrzebnego balastu wieku, za- | tego zakazuu. Nie można im się 
pominają o latach. Każdy chce | dziwić, zdarzają się bowiem nawet 
ich mieć najwięcej... dwadzieścia. | wypadki, że żebracy potrafią gro- 
zić dozorcom nożami, o ile niechcą 


DZIESIĘĆ PIĘTER Bed 
Spaceruje więc sobie młodzież) Obecna postać żebractwa jest 
najbardziej dokuczliwa, gdyż 


w shortach i płaszczach kąpielo- | 
wych beztrosko, ogorzała po lesie, | 
w którym wycięto kręte ścieżynki, | 
posadzono trochę kwiatów i na- 
zwano parkiem. 


zwiększa hałas podwórzowy i nie- 
pokoi lokatorów wszystkich pra- 
wie domów, szczególnie w śród- 
mieściu. Żebractwo podwórzowe 
ułatwia przy tym operacje zło- 


KAMERALNY: Nieczynny. 
MALICKIEJ: Nieczynny, 


„8.15“: „Baron Kimmel” operetka 
Waltera Kelle. 


WŁADYSŁAWOWO 


Jeden z nich — to wybudowany 
w niezmiernie krótkim czasie port 


ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe | we Władysławowie, dzięki które- 


dni“. pęzmowękiTe M 
„BUFFO (Mokotowska 73): 
nieczynny, 

INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Haneczka i duch'*—A. Burscha 


KANA 


Informacje o filmach dozwolo- 
mych dla młodzieży tel. 7.11-25. 


HOLLYWOOD: „Małżeństwo z 
przeszkodami” i rewia, 

"ITALIA: „Moskiewskie noce“, 

JURATA: nieczynne. 

LOT: „W ogniu poicsków” i Praw- 
dziwy przyjaciel”, 

KOMETA: „Sam przez życie“ i 
dodatki, 

MARS: „Naga prawda” i dodatki. 

MIEJSKIE: „Życie we dwoje”. 

NAPOLEON : „Niebezpieczna mi 


ość. 

OLZA: „Ich stu i ona jedna” i 
„Niemy bohater”, 

KINO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy”. 

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 


Nieczynne 
PANORAMA Il (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 


PRAGA: „Ordynat  Michorow- 
ski“ i „Prawo prof. Lindsueja". 

PRASKIE OKO: Nieczyrne. 

ROMA: „Katarzynka”, 

SOKÓŁ: Pensjonat „Mimoza” i 
„Niedoświadczony dozorca”, 

STUDIO: nieczynne. 

ŚWIAT:  „Pościg” i „Kocia Mu- 
zyka”. 


mu zmieniła oblicze pobliska Wiel 


Teatr| ka — Wieś. 


Obok białego, obszernego „Do- 
mu Rybaka“ prowadzi wąska dróż- 
ka aż na samo molo portowe. Przy 
molo przycumowane rzędem stoją 
zgrabne motorowe kutry, przezna- 
czone do połowu ryb. 


Nasze rybołóstwo dalekomor-- 


skie rozwija się coraz bardziej, 
pokrywając znaczną część zapo- 
trzebowania. Mocne, zdolne do 


£, 


dalekomorskich połowó 


E r; 


w kutry 
przywożą w sezonie plon obfity, 
czasem, gdy wiatry są pomyślne, 


6 o OO U TA O POOR OWÓOEJ 


Jak uchronić się 
przed zatruciem grzybami? 


Rok rocznie mają miejsce nie- 
stety jeszcze dość liczne wypadki 
zatrucia grzybami. Jest to dowo- 
dem małej znajomości grzybów w 
naszym społeczeństwie. Stosunko- 
wo lepiej znają u nas grzyby mie- 
szkańcy wsi natomiast mieszkańcy 
miast mają o grzybach niezwykle 
skąpe wiadomości. 

Główną przyczyną tego stanu 


rzeczy jest ogromny brak popułar- 


| 


nych i dostępnych dla wszystkich 
wydawnictw o grzybach, a zwła- 
szcza dobrych barwnych  tablie, 
ktoreby mogły dotrzeć do najszer- 
szych warstw społeczeństwa. 

Z uznaniem dlatego musimy przy 
witać wydane przez Książnicę - 
Atlas ścienne barwne tablice grzy- 
bów jadalnych i trujących w opra- 
cowaniu znanego  grzyboznawcy 
inż. Orlosia. 
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PONIEDZIAŁEK, 31 LIPCA 
WARSZAWA I 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
1.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 
Pogadanka dla kupców. 3 

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południo- 
wa. 14.45 Słuchowisko, cz. III, „Dawid 
Copperfield". 15.15 Muzyka popularna. 
15.45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.16 Pogadan- 
ka aktualna. 16.20 Koncert chórów (z 
Pornaniaj. 16.45 Kronika naukowa; „Fi- 
zyka”. 17.00 Muzyka do tańca (płyty). 
1800 Dawna muzyka fletowa. 18.20 Od- 
czyt. 18.30 Gra Lilla Baranyi (Węgry). 
19,00 Audycja przysposobienia Wojsko- 
wego Kobiet. 19.30 „Przy wieczerzy” 
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje in- 
formacyjne. 21.00 Reportaż dźwiękowy 
ze Szwajcarii. 21.50 „Echa mocy i chwa- 
ły". 22.00 Muzyka do tańca (płyty). 23,00 
Dziennik. 23.05 Wiadomości w języku 
niemieckim i w języku angielskim. 
EPEE OE z 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.45 Kronika naukowa: Fizyka. 
18.30 Recital fortepianowy Lilly 

Baranyi (Wegry). 

21.00 .,Z kraju gór, śniegów i moc- 
nych Imdzi“ — reportaż dźwiękewy. 
21.50 .Echa mocy i chwały”. 


O GÓŃ 


WARSZAWA II 
13.00 Muzyka rozrywkowa, 14.00 Parę 
informacji. 14.15 Edwin Ficher — piani- 
sta 1 dyrygent (płyty). 15.00 Śpiewa Ed- 
ward Bendera ibas). 15.30 Muzyka obia- 


| 


' Stefana Rnchonia 


WTOREK, 1 SIERPNIA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wetaja zo- 
rze". 6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (pły- 
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
7.40 Koncert orkiestry wejskowej. 8.15 
Gawęda (ze Lwowa). 

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
14.45 „Przerwasie wakacje" — apowiada- 
nie (cz. Ii). 15.00 Muzyka góralska. 15,15 
Muzyka popularna. 15.45 Wiadomośc! go- 
spodarcze. 16.00 Dziennik pop. 1610 Po- 
gadanka, 16.250 Utwory organowe w wyk. 
Józefa Pawłaka (z Poznania). 16.45 Kro- 
nika literacka. 17.00 Muzyka do tańca 
18.00 $piewa Edward Bender. 


(płyty). 
Brahms: 18.00 


18.25 Jan Trio Es-dur. 
czerzy (z Wilna). 20.25 Audycja dla wsi. 
20.40 Audycje informacyjne. 21.00 Gio- 
aechino Rossini: ..Cyrulik sewilski' 
opera komic(na (płyty). 23.00 Dziennik. 


RADE EDO, ZO CEER 


NAJCCEKAWSZE AUDYCJE 


16.20 Utwory organowe w wyk. Jó- 
Zefa Pawlaka. 
18.00 Recital 
Bendera. 

21.00 Gioącchino Rossini: 
sewilski" -— opera komiczna. 


śpiawaczy Edwarda 


„Cyrulik 


WARSZAWA II 


cert rozrywkowy. 14.00 Pogawędka go- 
spodarską 14.05 Parę informacji. 1415 
w. A. Mozart: Kwartet Es-dur (płyty). 
14.40 Koncert solistów. 15.30 Gra zespół 
16.30 Walce symfo- 
niezneniczne (płyty). 17.05 życie kultu- 


12.00 Muzyka lekka (płyty). 13.10 Kon- | 


' dziera sygnał: R. O. Z. R. O. Z. sie jednego z pensjonatów mro- | gi zdrowe, z utęsknieniem wycze- | 


R. O. Z. 


Teraz jednak jest jeszcze wid-: ców", którzy mogą się poszczycić | 
no, słońce ledwie zapadać zaczy- , wieloma obserwacjami. 


na w purpurową od jego blasków 
morską toń. Ze szczytu latarni 
widać doskonale szeroki, sięgają- 
cy daleko łuk Helu. 

Wąskimi, krętymi schodkami 
zstępujemy do wejścia, u którego 
progu siedzi stary, © pergamino- 
wej twarzy latarnik. 


LATARNIK OPOWIADA 

Pan Wzorek wiele już widział 
w swym długim życiu i wiele pa- 
„mięta. Wskazując na wmurowaną 
przy wejściu metalową tablicę, 
chętnie opowiada, jakto spędził 
kilka miesięcy pod jednym da- 
chem z wielkim piewcą morza, 
Stefanem Żeromskim, „panem pro 
fesorem', jak go zawsze w TOZ- 
mowie nazywa. Pan profesor był 
milczący i wiecznie zamyślony. 
Godzinami przesiadywał w maleń- 
kim, skromnym niby klasztorna 
cela pokoiku. Czasem jednak wy- 
chodził na długie spacery do po- 
bliskiego lasu i na piaszczysty 
brzeg.. Wyglądał wtedy i słuchał 
„Wiatru od morza“. 
- Latarnik zna wiele starych, ka- 
szubskich legend i potrafi wy- 
trwale gawędzić. Cieszy się, gdy 
moża z kimś porozmawiać, „wy- 
gadać się.na zapas”, z myślą 0 
tych długich zimowych  miesią- 
cach. w których goście na latarni 
są zjawiskiem niezmiernie rzad- 
kim. Niechętnie więc zamienia 
pożegnalny uścisk dłoni, 


NA GÓRZE JASTRZĘBIEJ 
Od cichego, dostojnego Roze- 


i 
l 


| 
i 


| 


żoną kawą jest jednym z „tubył- 


PAN PREZES INCOGNITO 


Morze — według niego — zmie- 


+2 p N 
«4; 5a 
a Aa aria 2 


£ = 


nia ludzi niezmiernie. Poważny i 
mocno szpakowaty prezes znanej 
instytucji, defilujący po Warsza- 
wie w „meloniku”* i sztuczkowych 
spodniach — nad morzem wdzie- 
wa kuse majteczki, odsłaniając 
białe, nietknięte słońcem nogi. — 
Nieopalone ciało — to największy 


| dyshonor nad morzem. Pani, któ- | działem — nie ma w sobie nic z 


ra w stolicy nie może się obejść | 


bez pudru, szminki, no i — OCZY- | 
wiście — eleganckiego kapelusza. 
wystarcza tu zupełnie zwykła 


wiejska chustka na głowę i plażo-, 
we okulary. Ludzie młodnieją tu- 


ART O 


| za to w niej, niby w soczewce u- 


Młodzież jednak, chociaż ma no- I 


dziejskie po mieszkaniach. 


kuje windy. Od chwili, kiedy za- | 
częto ją budować, nie daje ona | 
spokoju. Wygoda to będzie prze-' 
cież niebywała — prosto z plaży 
wyjechać do położonego o dzie- 
sięć pięter wyżej parku. | 


„apa w 


. 


| 
| 
Nara e jednak starczy tylko | 
montowanie tego najdziwniejsze- ' 
go, w powietrzu uczepionego 
dźwigu. 


Z PRZYRODA SAM - NA - SAM 
Jastrzębia Góra — jak powie- 


morskiego majestatu. Skupiły się | 

Ez F l 
śmiech i pogoda, radość i szczęś- | 
cie, słońce i lazur, wszelkie powa- | 
by bezpośredniego współżycia czło | 


wieka z przyrodą. 


Utonięcie 
na wybrzeżu 


W dn. 28 w godzinach południo- 
wych utonął podczas kąpieli w mo 
rzu bawiący na letnisku w Hallero 
wie, mieszkaniec Warszawy inż. 
Konstanty Zieliński, l. 29. 

Zwłoki inżyniera wydobyto po 
10 minutach, jednak zastosowane 
bezzwłocznie zabiegi ratownicze nie 
odniosły pożądanego skutku. Jak 


"stwierdził w chwilę później przz- 


były lekarz, śmierć nastąpiła wsku 
tek udaru serca. 


Francuski 


min. lotnictwa 
w Londynie 


LONDYN, 30.7. Francuski min. 
lotnictwa Guy la Chambre przy- 
był we wtorek w południe z Fran 
cji do Londynu. Ma on m. in. 
wziąć udział w obchodzie 30-ej 


| rocznicy przelotu kanału La Man 
|che przez Bleriota. Podczas swe- 


go pobytu w stolicy Anglii min. 
Guy la Chambre spotka się z bry 
tyjskim min. lotnictwa Kingsley 
Woodem. Francuskiemu 'ministro 
wi lotnictwa towarzyszy w tej 
podróży szef francuskiego sztabu 
lotnictwa. 


900 teteeeteee 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


Zakłamanie dyplomacji osi 


Sowieckie marzenia o rewolucji 


PE zawisł nad Europą z 
' chwila, gdy prowadzący układy 
dyplomaci stracili do siebie zau- 
fanie“ — pisze francuski publicy- 
sta Henri du Passage. Był to mo- 
ment przełomowy — pisze ou — 
| a ciekawy w swym ujęciu psycho- 
logicznym, gdy pewnego 


| tego czasu posunięcia polityki nie- 


dnia | 
przestano wierzyć Hitlerowi. Od, 


„Stan niepewności i napięcia, 


! mieckiej poczęto traktować jako. 
| „fałszywą grę“. Przestały działać ' 


'zapewnienia i oświadczenia Füh- 
rera. Powiedziano sobie: wszyst- 
po co ten człowiek głosi, jest z 
| góry obmyślane, jako sposób wy- 


|Przestano rozmawiać, zaczęto 
| działać. Zostały puszczone w ruch 
| koła fabryczne, wytwarzające 
broń. 

W laki to sposób — pisze dalej 
Henri du Passage — elementy i 
| zjawiska natury moralnej, jak 
kwestia zaufania i prawdomówno- 
ści — wpłynęły nawet na los ma- 
terialny narodów. Okazate się je- 
szcze raz, że w życiu politycznym 
i gospodarczym wszystko sprowa- 
| dza się ostatecznie do pytania, 
| ezy kontrahent jest uczciwy. 


FAŁSZYWA GRA 


; i ziwnika. ' 
Audycja dla robotników. 19.30 Przy wie- | prowadzenia w pole praeci w 


Międzynarodowy 


czasem dyplomacja włoska głosi 
co innego. Szofer w Neapolu po- 
wiada do mnie: — Jeżeli pan chce 
się przekonać, jak w gruncie rze- 
czy my Włosi nienawidzimy Niem 
ców, jedź pan do Turynu, albo w 
ogóle na północ Włoch — do Lom- 
bardii, tam, gdzie jesteśmy blisko 
ich granicy... Jestem szczerym fa- 
szystą, ale alians z Niemcami u- 
ważam za zbrodnię!... 
POMOC WŁOCHOM 

„Co właściwie związało tych lu- 
dzi, Mussoliniego i Hitlera?" — 
zapytuje dalej Delisie Burns — 
Przecież nie „miłość“, bo podob- 
no się wzajemnie bardzo nie lu- 
bią, zazdroszczą sobie, a nawet 
Mussolini drwił w swoim czasie 
z Hitlera, gdy go pierwszy raz 


| przyjmował we Włoszech. „OŚ' 


| 
I 


kręci się, nie wskutek sympatii, 
ale z musu. Działa tu po prostu 
gruboskórny interes. Aż 30 proc. 
całego eksportu włoskiego idzie 
do Niemiec. Mussolini jest zależ- 
ny gospodarczo od Rzeszy. Jeżeli 
państwa zachodnie chcą położyć 
kres tej „przyjaźni* włosko-nie- 
mieckiej, to muszą Mussoliniemu 
ułatwić eksport i pomóc mu go- 
spodarczo. Włosi są biedni. Bank 
Italii rozporządzał ostatnio tylko 
3.800 milionów lirów w złocie, co 


W dzisiejszej dyplomacji — pi- | stanowi około 43 milianów fun- 
sze angielski mąż stanu Delisle | tów. i 


Burns — wprowadzone elementy 


Że Włosi to rozumieją i że im 


dowa (płyty). 16.30 Przyroda w pieśni ; ś 
r 0 1905 życie kulturalne stolicy, | T3ine stolicy. 17.28 Jan Sibelius: Kon- 
1115 Chwila L. ©. P P. 17.25 Muzyka ` Cft skrzypcowy d-moll. 21.05 Claudio 
dawna (płyty) 21.05 Muzyka (płyty). | Montewerei: Fragmenty z Op: „Orfeusz" 
3118 Charles Lamb: „O popularnych | (Płyty). 21.15 „śmierć Orfeusza" -— słu- 
fałszach ' — essay 21.30 Maurice Rafel chowisko. 22.00 Maurice Ravel (płyty). 
ipłyty) 22.22 Wolfgang Mozart (płyty).| 2300 Muzyka do tańca (płyty). 


23.08 Muzyka do tańca. STACJE BERÓTKOFALOWE 


Fałe A Fale A 

0.08 Śpiewa Jan Kiepura. 100 Koncert | - y 
orkięstry dętej 145  Pogadanka. 2.0 0.08 Henryk Wieniawski — koncert 
Dziennik w jęz ansielskim. 2.05 „Co skrzypcowy d-moll. 1.00 „Uczmy się poi- 
słychać w sporcie polskim". 2.15 Kon- j skiej piosenki". 1.20 Koncert rozrywko- 


cert solistów. wy. 1.45 Kronika dźwiękowa. 


„fałszywej gry“. zwłaszcza w Ro-, przykro, na to nie trzeba wielu 
sji i we Włoszech, wykazują, że | dowodów. Gdy ostatnio zapowie- 
politycy idą nieraz wbrew opinii, dział w Libii swą „wizytę“ głów- 
społeczeństw, które reprezentują. | nedowodzący armii niemieckiej. 
i Wiemy np., że społeczeństwo wło-, gen. Brauchitsch — marszałek 
|skie ma dosyć Niemców, a tym- | Balbo, najbardziej popularny po 


kryzys zaufania 


Mussolinim, wyraźnie powiedział 
do swego otoczenia: „Jak nisko 
upadliśmy! Przysyłają inspekto- 
ra!*, Cała dyplomacja „osi“ opar- 
ta jest na zakłamaniu, spowodo- 
wanym komplikacjami gospodar- 
czymi Włoch* (por. „Top Dog“ 
Diplomacy). 

Jeszcze bardziej  zakłamaną 
jest dyplomacja sowiecka. Lon- 
dyński „The Tablet“ (z dnia 15 
lipca r. b.) wykazuje, że Łozow- 
ski, który stanął obecnie w komi- 
sariacie Spraw Zagranicznych do 
rozgrywki dyplomatycznej z pań- 
stwami Zachodu, jest właściwie z 
pochodzenia żydem. Jego właści- 
we nazwisko brzmi: Salomon Dri- 
dzo. Był on sekretarzem general- 
nym Profinternu (Komunistycz- 
nej międzynarodówki Związków 
Zawodowych) i dotychczas wcho- 
dzi w skład egzekutywy Kominter: 
nu. W r. 1923 organizował strajk 
generalny we Francji, a nawet 
działał w Łodzi wśród robotników 
jako agent Moskwy. (Pisaliśmy o 
tym obszernie w A BO). 

Otóż ów dyplomata sowiecki, 
prowadzący obecnie wraz z Mo- 
łotowem układy z państwami „de- 
mokratycznymi** Zachodu — ogło- 
sił w swaim czasie, powołując się 
na Manuilskiego, szefa Kominter- 
nu, następującą opinię o wojnie 
przyszłości: 

„Wojna przyszła w Europie 
będzie tym, ce przyśpieszy zwy- 
cięstwo Światowego prołetariatu. 
Będzie to najbardziej sprawiedli- 
wa, najbardziej błogosławiona 
(the most hoły) wojna, jaką kie- 
dykolwiek notowały dzieje łudz- 


kości. Wojna ta wywoła rewolty 
wśród stron walczących, co wresz- 
cie złamie szańce światowego im- 
perializmu* (Pełny tekst tego o- 
świadczenia znajduje się w orga- 
nie Kominternu „International 
Correspondance“ 24.4.39). 
KRYZYS ZAUFANIA 

„W jaki sposób — zapytuje 
„The Tablet“ — mogą być pro- 
wadzone w atmosferze minimal- 
nego choćby zaufania pertrakta- 
cje z Sowietami, których polityka 
zagraniczna posiłkuje się wyraź- 
nie ludźmi związanymi z Komin- 
ternem, zmierzającym do wywo- 
łania rewolucji światowej... 

Ta „podwójna gra“ nowoczes- 
nej dyplomacji w niektórych pań- 
stwach, niezależnie od tego, po 
której stronie stają, doprowadzi* 
ła do panującego dziś w polityce 
„kryzysu zaufania”. 

W ostatnich czasach Stolica A- 
postolska zwróciła uwagę na ten 
zamęt, jaki zapanował w dyplo” 
macji międzynarodowej, Kardynał 
sekretarz stanu Maglione w liście 
do przewodniczącego „Tygodni 
Społecznych* profesora Duthoit 
dn. 15 lipca r. b. pisał: 

„Należy niestety stwierdzić, że 
w naszej epoce zapanował taki 
zamęt w umysłach i obyczajach 
polityków, że wszystko to, co się 
przyczynia do pomnożenia w spó” 
łeczeństwach dzisiejszych zdro” 
wia duchowego, rozsądku i szcze” 
rości — zgodnie ze wskazaniam! 
Stolicy Świętej należy uwążać ja” 
ko niezmiernie cenny objaw, ma- 
jący nareszcie przyśpieszyć dzie” 
ło pokoju“. 


Nasze „AB A 


Z 


Kodeks 


rociziny 


ka Rada Ministrów | 


Francus 
w obecnych 
zdawałob i 
sca na jn 
leżąca 
znalazła 


chwilach, gdy 
Yy się nie ma miej- 
ne zagadnienia, jak 
sprawy 
jednak wiele czasu 
Obrecowanie niezwykle 


Poswi 
zagadnieniom 

łuższy 4 
ce Fran 
yelim 


yezne 


które 
ncuskiej odsunięte i 
inowane z życia poli- 
> SAR dowód, że odro 
z moralne 
A tylko- porywem 
ważniej sięga głęboko do naj 
ktu Jszych podstaw instyn 
Narodowego. 
istoty RR bowiem o bardziej 
rodowi kwestię dla życia na- 
stu n Ci jak sprawa przyro- 
nocio uralnego, rozwoju lud- 
rdze owego — społeczeństwa 
Tine 2. Cóż bowiem pozo 
A A z wielkich dzieł intelek 
cywili, 37 Afinowanej wygody 
gi bonasi nawet z potę- 
jeżeli itycznej czy militarnej, 
dźieą naród wymrze, a jego 
rogu tWO wszystko jedno 
kr 83 ewolucji, czy zaboru — 
8arną obcy krwią i duchem. 
rodo zachować dziedzictwo na 
kim we trzeba przede wszyst 
Pa nę AE o zdrowiu fizy 
które „| moralnym narodu, 
rui: jest podstawowym wa- 
udnośmi normalnego rozwoju 
AM na ho 1 przekazywa- 
Pokol obyczy kulturalnych z 
Ma na pokolenie. 
Mer rodziny francuskiej 
ną widuje zarówno pozytyw 
ść Wa dla ludności, mają 
Ge ceiu obronę i rozwój ro 
Pd Jak i zwalczanie szkod 
cząc a i demoralizacji nisz- 
po ego Życia rodziny. A więc 
kaj Przy założeniu rodzi- 
p> zapomogi dla kobiet wy- 
gi wruJących dzieci, MPNA 
la rodzin w wypadku uro 
Ma się pierwszego dziec- 


e 
ka, a obok tego zwalczanie 


pornografii oraz podatek od, 


a r . 
walerów. Zarządzenia te 


rancja wy A k 
y „ydobędzie się z o- 
wd zo kryzysu, gdyż na pra 
e si i ao 
rzeni się do zniszczenia ko 
zykład Francji powinien 
dla Polski jak najgoręt- 
Przynagleniem, aby ra- 
zagrożony przyrost lud 
aby ratować podstawę 
przyszłości — rodzinę. 


być 
towąć 
ności, 
naszej 
Jakko! 
cze ną 
Pod wz 


r Tykazują, że spadek wzro 
a w Polsce zaczy- 
zybierać katastrofalne 
Lamy. Podczas, gdy w cztero 
16.97 „1922 — 1926 wynosił 
już Proc. rok 1937 wykazał 
Przyrost zaledwie 
PR, a wi 
jag tr ważający. Musimy bić 
ten najgłośniej na alarm, aby 
ko Stan zmienić już od dziś, 
ne 0 chwili straconej 
„emy potem nie odzyskać. 


szarym końcu Europy 


arządzenia muszą iść 
dwé : uszą iść w. 
"Woch kierunkach: z jednej 
stron 


Y prawdziwa opieka pań 
stwa nad rodziną, 4 więc =" 
ZĘ finansowa, opieka społe 
= a nad kobietą i prawdzi- 
a realizacja płac rodziny, 
„_„OFaby umożliwiła normalny 
ago rodziny, z drugiej stro 
nb, musimy rozwiązać zagad- 
cnie atmosfery psychicznej, 
tóra stałaby się prawdziwą 
ochroną świętości życia ro- 
ko która byłaby skute- 


iejsz Ś i 
kter, ym środkiem od wszy 


Pi zarządzeń administra- 
yJnych, broniących zdrowia 
Jzycznego narodu. Praca jed 
krę musi być rozpoczęła już 
zis, bo od niej zależy na- 
Sza przyszłość. 
J. W. 


m Ej 
Zaprenumeruj 


„AA 


obron- j 


ją mieć nadzieję, że ! 


wiek nie jesteśmy jesz | 


ględem przyrostu, cy- | 


10,9 
ęc spadek napraw-; 


Rużemberok. w Iipcu. 
Położone nad 


żomberok, to kolel:k. narodowego 
ruchu słowackiego, kierowanego 


| coraz więcej zwolenników, a po 
„wielu latach jednocząc wszyst- 
| kich Słowaków pod swymi sztan- 


'rowane do rządu 


, sko - Słowackiej. Zdecydowane a | 


' równocześnie ograniczające się 


„+ otożo. 3 rzeką Wagiem |Przymi. Wszyscy bez, zastrzeżeń 
polityczne, niewielkie miasto słowackie Ru-| czczą go jako największego boha- 


en dekrelów, które ma w ciągu kilkudziesięciu lat przez: wają na cmentarzu w skromnej 
uxaząć, jako kodeks ro | Wielkiego Słowaka, Czcigodnego | misjonarskiej krypcie Jego docze- 
francuskiej. Rząd Fran Kapłana ks. Prałata Andrzeja į sne zwłoki i tu było miejsce, z | 
ęcając dziś czas tym Hlinkę. Stąd promieniał na całą | którego Hlinka kierował losami 
przez , Słowację nowoczesny ruch naro- ' Swego narodu. Grób ks. Hlinki, 
okres były -v Republi dowy słowacki, zdobywajac sobie jotoczony jest czułą opieką całego 


Przyjaźń słowacko-polska 
Spuścizna ks, Andrzeia Hiinki 


wackiego jest w całym kraju ol- 


tera, ale najgoręcej czci Hlinkę 
Rużemberok, tu bowiem Spoczy- 


| 


1 


| . 
l rektor seminarium w Spiskiej No-. Hlinkowe dzieło. 


sir. 3 m 


W Kanadzie 
Mniej Indian 
niż Polaków 


Kanada ma więcej Polaków jak 
Indian; świadczą o tym dane sta- 
tystyczne, z których wynika, że 
Polaków jest przeszło 150.000, -a 
Indian tylko 118.000. Liczba In- 
bowiem Rużemberok urósł w o- płan wielce wykształcony, gorący | dian wzrosła, np. w r. 1934 było 
czach Słowaków do godności sło- , patriota słowacki, bliski współ- ich 112.510. 
sanktuarium  narodo- | pracownik ks. Andrzeja Hlinki,' Z powyższej liczby 60.000 jest 

poseł na sejm słowacki. Z wielkim na zupełnym utrzymaniu rzadu 
kontynuuje on R 50.000 żyje z polowania, rybołów- 
i Stwa i traperki, a reszta pracuje 
| po fabrykach, firmach ita. 


Słowacji 


wackiego 


| wego. 
Następcą ks. Hlinki został b. | poświęceniem 


wej Wsi Monsignor Ferencik, ka- Andrzej Płodowski. 


'Rużemberoku, Zawsze w powo- 
dzi kwiatów i zieleni, jednak ząw- 
sze prosty i skromny, jak prostym 


Francji jest, darami. W Rużomberoku padły |i skromnym było życie Hlinki, 
; pierwsze żądania Słowaków skie- | grób Jego jest miejscem pielgrzy- 
republiki Cze- | mek całej Słowacji. 


Obecnie śpiesznie wykonywane 
są prace nad wykończeniem wspa- 


wyłącznie do spełnienia umowy | niałego mauzoleum Hlinki w po- 


Pitsburskiej, gwarantującej Sło- 
wacji autonomię w ramach cze-- 
sko - słowackiego państwa. 


AUTONOMIA 


Ksiądz Andrzej Hlinka, wysu- 
wając żądanaie autonomii Słowa- 
wając żądanie autonomii Słowa- 


go, 8 i pół milionowego narodu 
słowackiego. Dlatego Hlinka nie 
dążył nigdy do rozbicia państwa 
czeskosłowackiego; był on auto- 
nomistą i ruch przez niego stwo- 
rzony i kierowany był ruchem 
autonomicznym, ale nie separa- 
tystycznym. Zapytany wprawdzie 
kiedy, czy pragnąłby utworzenia 
niepodległego państwa słowackie- 
go, odpowiedział: „który naród 
nie pragnąłby mieć własnego pań 
stwa“ ale zaraz potem dodał „do- 
kro narodu musi być najwyższym 
doczesnym celem człowieka. Trze- 
ba tak czynić, by narodowi za- 


2266 


wój”. 


a tymbardziej 
przedstawia wielkie 
tego mimo, 
chów, nie rzucał 
jak dążenie do uzyskania autono- 
mii. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 
NIEMIECKIE 


Hlinka rozumiał niebezpieczeń- 
stwo niemieckie i jakże często 
zwracał na nie uwagę w swych 
przemówieniach czy artykułach, 
| zamieszczanych w naczelnym or- 
| ganie swego Stronnictwa „Słowa- 
ku“. Ks. Hlinka pamiętał także o 
trudnym położeniu Słowaków wo- 
bec Węgier, które zgłaszały wy- 
raźne pretensje do terytoriów 
słowackich i wpajał swym ucz- 
niom, aby o tym pamiętali. 

Trzeźwa ocena sytuacji Slowa- 


jaknajserdeczniejszych stosunków 
z Polską, w której widział wiel- 
kiego przyjaciela. Naród polski 
rozumiał także siuszne dążenie 
Hlinki i Jego ruchu i współpra- 
cował wraz z narodem słowackim. 


PRZYJAŹŃ 
POLSKO - SŁOWACKA 


Nic więc dziwnego, że między 
narodem polskim i słowackim za- 
dzierzgnęła się mocna nić przy- 
jaźni i braterstwa. 

Wprawdzie obecnie niektórzy 
politycy usiłują tę więź duchową 
obu narodów osłabić, a nawet cał- 
kiem zniszczyć, jednak jest to sy- 
zyfowa praca, gdyż cały naród 
słowacki myśli według wskazań 
swego Wielkiego Nauczyciela i 
Przywódcy i rozumie, że przy- 
szłość i potęga Słowacji związana 
|jest, szczególnie teraz, z przyszło- 
ścią Narodu Polskiego. 

Rużemberok był miejscem, 
gdzie zrodził się i skrzepł nowo- 
czesny ruch narodowy Słowacji. 
a obecnie Rużemberok jest miej- 
scem, gdzie rodzi się nowe odro- 
dzenie słowackiego państwa. Mie- 
|szkańczy Rużemberoku, którzy co 
dziennie niemal stykali się ze 
swym kapłanem i bezpośrednio od 
Niego czerpali wskazówki i nau- 
ki, nie zapomnieli ani nie spa- 
czyi Jego słów. Rużemberok my- 
i ŝli obecnie tak, jak czuł i myślał 
| Andrzej Hlinka. 


KULT KS. HLINKI 
Kult dla Wielkiego Vodcy sło- 


nie naprawdę samodzielnego pań- | 
stwa słowackiego byłoby niemoż-! 


liwe ze względu na brak sit małe- | rafialnym, 


l 
i 


| bliżu kościoła parafialnego w Ru- 


żemberoku. Mauzoleum to ma 
być ukończone na dzień 16 sierp- 
nia b. r. kiedy to w rocznicę 
śmierci Wielkiego Słowaka, ciało 
Jego przeniesione zostanie z mi- 


|Ssjonarskiej krypty do kościelnego 


mauzoleum. W ten sposób ciało 
Hlinki spocznie na wieki w ulu- 
bionym przez Niego kościele pa- 
którego proboszczem 
był Hlinka przez kilkadziesiąt. lat. 


i 
| 


I 
$ 


| 


pewnić wielkość i swobodny roz- wackim. Wciśnięty między ota- 


Bohater narodowy Słowacji, ks. į położony po obu stronach wart- 
Andrzej Hlinka, był trzeźwym po- j kiego w tym miejscu Wagu, robi | 
litykiem. Rozumiał on, że upadek, | wrażęnie nader miłe i sympatycz- 
niewola Czechów | ne, zresztą podobnie jak inne mía- 
niebezpie- j sta słowackie, a szczególnie perła 
czeństwo dla samej Słowacji i dla | Słowacji, Bańska Bystrzyca. Ru- 
że widział błędy Cze- | żemberok jednak posiada jakiś u- 
innego hasła, i rok swoisty, który trudno określić 


W sierpniowych uroczystościach | 
ku ezci Wielkiego Słowaka weż- 
mie udział cały rząd republiki, o- 
raz najbliżsi współpracownicy 
Wielkiego Kapłana z najdroższym 
i najbliższym współpracownikiem 
Karolem Sidorem, obecnym po- 
słem Słowacji przy Watykanie. W 
czasie Uroczystości ma być otwar- 
ty testament Hlinki, pozostawiony 


Narodowi Słowackiemu. 
+ 


U 
* 


Samo miasto Rużemberok jest 
typowym górskim miastem SE | 


I 


czające je zewsząd zwały górskie, 


[j 
| 
| 
] 
| robił przewrót, a wówczas Ozo 
jodbije Stronnictwu Ludowemu 
wpływy na wsi. 

Nie stało się ani jedno, 


słowami, urok ten rzucił na mia- 
sto jego patron i wychowawca, | 
Andrzej Hlinka. Dzięki Hlince ' 


jleszuków głosujących w stu procen- 


Wspólna miara wyrzeczenia 


obowiązuje wszystkie ugrupowania 


gie. Witos wezwał chłopów do karno- 
ści i pogotowia — i masy odpowie- 
| działy zgodnie, z entuzjazmem, 
Artykuł „Zielonego Sztandaru“ s z i 
cytujemy nietylko dlatego, że jest | Odz5wają się „głosy jak np. Ww 
; : Z0- | odpowiedzią na kampanię przeciw | W »Czerwonej Róży”, że „będzie- 
nowe przeciw Wincentemu Wito- j Witosowi, która spotkała się z o- | My bić jak w kaczy kuper“, głosy 
sowi. Cytujemy wyjątki z tego | purzeniem ogromnej większości | Przypominając „łamanie kości“ i 
arty kułu. | rasy polskiej, ale również dlate- į NAJSOTszy okres zaognienia partyj 
Po zobrazowaniu ataku na przy | gy że sprawa Wincentego Witosa | nego. Dlatego trzeba te fakty wy- 
wódcę Stronnictwa Ludowego, TOZ | to jeden z najjaskrawszych fak- raźnie podkreślać, aby nareszcie 
poczętego przez „gorliwego neofi- | gy, partyjnej akcji, tych ludzi, zrożumiano, że nie może być mo- 
tę sanacyjnego* „Zielony Sztan- | wy o prawdziwym poczuciu zgod- 


krzyżyk, nie wracać do tak smut- 
nej sprawy, niestety, nie można 
tego przemilczeć dziś, gdy jeszcze 


Naczelny organ Stronnictwa Lu 
dowego „Zielony Sztandar“ zamie 
szcza artykuł p. t. „Zawsze jedna- 
cy“, w którym w mocnych sło- 
wach odpowiada na zarzuty Ozo- 


i BĘ którzy szermowali hasłem „odda- A ; i 
dar“ pisze, odpowiadając na Za- |nją bagażu partyjnego“ do prze- | NOŚCI, gdy jedna strona będzie go- 
rzut współpracy z Lewiatanem; chowalni. Spokojne stanowisko towa do wyrzeczeń, a druga będzie 


przygotowywała się do „bicia jak 


Jest to już oszczerstwo, po którym, 
kaczy kuper“. 


od razu poznać, że używa go ktoś, kto erę Ludowego tak zresz- 
przyzwyczajony do tego właśnie z| t4 jak szeregu innych ugrupowań 
czasów sejmokracji, na którą obecnie było zgodne z ogólnym przekona- 
ki a A taGi niem społeczeństwa polskiego, któ | re chyba można wytłumaczyć 
I Właśnie ową sejmokrację tworzyli | re naprawdę wyrzekło się od zbytkiem gorliwości i zapatrze- 
ci różni łazicy, po dawnych Stronic- | lowych i grupowych korzyści, nie niem we własne cele, trzeba jak- 
Ac chłopskich, preyewyc zaien go stety, dysharmonię tego nastroju | ostrzej, bo nie jest to obrona inte- 
zwalczania przeciwnika, otem i piwo oła aki tasrih 3 , z m f 
cinami, którzy następnie w „Bezpar- dei ię SE właśnie fakty jak | resów jakiejkolwiek grupy, ale 
tyjnym Bloku”, razem z obszarnika- atak na Witosa. _ |zagrożonej spoistości całego spo- 
Należałoby na postawić łeczeństwa. 


mi, kapitalistami i Lewiatanem, two- | 
a m ) © 
Złóż ofiare na F.O.N. 


Potępić takie wystąpienia, któ- 


tym 
rzyli rzeczywistość polską, a obecnie | 
tworzą... „Zgodę narodową”, 

Jeżeli w oburzeniu na atak Hraby- | 
kowy brali udział wszyscy uczciwi lu- | 
dzie, od lewicy do prawicy, nie wyłą- 
czając przemysłowców i obszarników 
— to nie dlatego, aby ich prezes Wi- 
tos o to prosił, i to go nie może ob- 
ciążać, Ci natomiast, którzy mają za 
soba Nieśwież i Dzików, którzy Ho- 
łyńskieh i Wierzbickich, głosami po- 


Niemcy już zjadają 
tach powoływali do ustanawiania praw | zapasy chłodzonego migsa 


SARN DAS A i 
Rzeczypospolitej, a pieiiędzmi ob- „obliczeń niemieckiego- ur 
szarników i Lewiatana swą egzystćn- di c A ATE S: 
cję budowali — nic nie wskórają me- {rzođy chlewnej w Niemczech zastał 
toda „tapaj złodzieja”. © > utrzymany na poziomie 80 proc. ilo- 

A dalej stwierdza pismo, że za- | ści ubijanych świń przed wprowadze- 
wiodła nadzieja, iż Witos będzie | niem reglamentacji uboju żywca rzeź- | 


zmuszone sięgnąć do zapasów chło- 
 dzonego mięsa wieprzowego. celem 
pokrycia ħiedoboru produkcji krajo- 
wej. 

Trzeba zaznaczyć, że w związku ze 
zmniejszonymi w tym okresie spęda- 
mi trzody chlewnej krajowej pozo- 


ani dru- 


1 


n nego. W stosunku do maja b. r. spę- | 


dy świń były niższe o przeszło 11%. 

Zmniejszone w stosunku do maja. 
b. r. spędy trzody chlewnej spowodo-, 
wały, że władze Trzeciej Rzeszy były . 


staje wzrost dowozu świń oraz mięsa 
z za granicy, które jednak nie są wy- 
starczające na pokrycie potrzeb kon- 
sumcyjnych w Niemczech, 


Przemówienia Hitlera o Gdańsku 


Dyki 


zuja perfidie p 


pityki Niemiec 


Łapewniemia przyjaźni i rzeczywistość 


Podajemy  króciótki przegląd 
chronologiczny przemówień kanc- 
lerza Hitlera o stosunkach nie- 


ków, nakazała Hlince nawiązanie | miecko - polskich. Słowa fuehre- 


ra Niemiec wyraźnie stwierdzają 
całą perfidię polityki Rzeszy, 
która zapewniała Polskę o swej 
przyjaźni, przygotowując równo- 
cześnie kolejnymi etapami zabór 
polskiego wybrzeża Bałtyku. 

1933 — 30 STYCZNIA — Ob- 
jęcie kanclerstwa Rzeszy przez 
Hitlera. 

— 7 lutego — Wywiad kancle- 
rza z dziennikarzem angielskim, 
kpt. Ethertonem. — Oświadczenie, 
iż „korytarz polski* jest nie do 
zniesienia, i że Polska musi go 
zwrócić. 

— 17 maja — Pokojowa mowa 
kanclerza w Reichstagu — Wy- 
stąpienie przeciw germanizacji.— 
Rzeczowe uwagi w stosunku do 
Polski i Francji. — 

— 14 pażdzierniką — 


Przygotowania w 


Mowa 


przedwyborcza kanclerza w Pała-| 
cu Sportowym. — Oświadczenie, 
że można było znaleźć inne wyj-' 
ście, niż utworzenie „korytarza* i 
że Polski nie można zgładzić z po- 
wierzchni ziemi. 

— 18 października. — Wywiad 
kanclerza z dziennikarzem angiel 


oraz przeciw kontynuowaniu błę- 


klad co do mniejszości polskiej w 


dów przeszłości. — Pakt — we-|! Niemczech i niemieckiej w Polsce. 
dług kanclerza — jedną z najbar-| — 12 września, — Mowa Hitle- 
dziej ważkich poprawek hislory-;ra w Norymberdze w sprawie 
cznych. Niemców sudeckich. — Pakt z 
— 21 maja. — Mowa kanclerza | Polską, jako przykałd ofiary Nie- 
w Reichstagu. — Żądanie równo” | miec na rzecz pokoju. 
uprawnienia. — Układ polsko -| — 23 września — Mowa kanc- 


skim Wardem Pricem. — Stwier- | niemiecki przykładem pokojowo- lerza w Pałacu Sportowym prze- 


dzenie, iż Niemcy nie myślą 


wszczynać wojny z Polską o „ko-, 


rytarz'. 


"ści polityki niemieckiej. 
1936 — 7 MARCA. Mowa 
! kanclerza w Reichstagu. — Stwier 


| ciw Czechosłowacji. —  Uzasad- 
nienie paktu z Polską i podkre- 


ślenie zasługi Hitlera dla pokoju. 


1934 — 26 STYCZNIA, — Pod- dzenie, iż tak wielkie państwo jak — Oświadczenie, iż Polska i Niem 
pisanie polsko - niemieckiego u- Polska musi mieć dostęp do mo- cy nie żądają od siebie nazwajem 


kładu o nieagresji. 
— 30 stycznia, — Mowa Hitlera 


w Reichstagu, poruszająca i spra-; 


wę zawartego układu. 


rza. — Wiara w samodzielność 
i polityki polskiej. 

1937 — 30 STYCZNIA. — Mo- 
w Reichstagu. — 


| wa kanclerza 


niczego. — Zapowiedź rozbudo- 
i wania porozumienia z Polską. — 
' Deklaracja, że obszary sudeckie 
są ostatnim żądaniem  terytorial- 


— 2 sierpnia, Hitler wodzem na. Stwierdzenie korzyści dla Niemiec ' nym Hitlera w Europie. 


rodu i kanclerzem Rzeszy. 
1935 — 25 STYCZNIA. — Wy- 


wiad z korespondentem „Gazety wszystkimi sąsiadami. — Podkre- siedzeniu 


ji Polski z zawarcia paktu — na- 
(dzieja na serdeczne stosunki z 


1939 — 30 STYCZNIA. — Mo- 
wa kanclerza na pierwszym po- 
Reichstagu Wielkich 


Polskiej“ w przeddzień rocznicy śŚlenie, iż naród polski i Państwo Niemiec. — Wzmianka o stosun- 


zawarcia paktu 
świadczenie przeciw germanizacji 


cjenne Sowietów 


Rehabilitacja marsz. Bliichera 


MOSKWA, 29. 7. Otrzymujemy 
obecnie uzupełnienie wiadomości, | 
podanej wczoraj o rehabilitacji | 
marsz. Bluechera i 


mu poważnej misji politycznej. Po 
zostaje to w związku z energiczny- 
mi przygotowaniami armii sowiec 
kiej do ewentualnej wojny japoń- 
sko - sowieckiej. SL. 

Notują obecnie na Dalekim | 
Wschodzie szereg przesunięć perso, 
nałnych w stosunku do tych ludzi 
którzy występowali ciw 
marsz. Bluecherowi lub byli świad 
kami w jego głośnym procesie. 
stał m. in, odwołany dowódca 
pierwszej odrębnej armii t. zw. 


Zo | 
| sadowej nastąpiiaby oficjalna reha 


| przymorskiej komindar Stern. Na 
jego miejsce mianowano komando 
ra Kartowskija. Równocześnie u- 


powierzeniu | legł całkowitej reorganizacji sztak 


| armii przymorskiej, przy czym nie 


którzy jego członkowie zostali nie 
Spodziewanie aresztowani. Areszto 
wania dotyczą przede wszystkim 
komisarzy politycznych wojsk dale 
kowsehodnich. 


. Podobno aresztowani oficerowie 
l li komisarze mają stanąć przed są-, 
przeciwko 


| wobec marsz. Bluechera, po prze- 
prowadzeniu dochodzeń i Sprawy 


bilitacja marsz. Bluechera, 


i dem oskarżeni o fałszywe zarzuty . 


rą się trzeba liczyć. 
| — 5 listopada, — Oświadczenie 
| kanclerza na audiencji przedsta- 
wicieli ludności polskiej. — Po- 
zenia dążeń do harmonijne- 
' go ułożenia się stosunków z mniej 
szością polską w Niemczech. 
1938 — 20 LUTEGO. — Mowa 
Hitlera w Reichstagu — Podkre- 
ślenie zbliżenia z Polską. Stwier- 


dzenie, że Polska respektuje na- 
w Gdańsku. —! 
dalszą przyjazną | Becka w Sejmie. Stwierdzenie, że 


rodowe stosunki 


Nadzieje na 
współpracę z Polską. 
— 13 marca, — Wywiad kanc- 


gielskich Wardem  Pricem. 
Przyznanie, że dla Polski dostęp 
do morza jest koniecznością. — 
Zwrócenie uwagi na zawarty u- 


lerza z korespondentem pism an- | 


z Polską. — O- Polskie są rzeczywistością, z kló- kach z Polską w piątą rocznicę 


paktu, nazwanego tu „zbawienną 
umową“. 

| — 28 kwietnia — Wielka mowa 
kanclerza w Reichstagu, w której 
„kanclerz przedstawia „propozy- 
l cje“ wystosowane do Rządu Pol- 
|skiego w sprawie Gdańska i Po- 
| morza oraz zawiadamia o jedno- 
,stronnym zerwaniu przez Niemcy 
'dziesięcioletniego paktu o nieagre 
sji z Polską, 

— 5 maja. — Mowa ministra 


Polska od morza odeprzeć ię nie 
da. 

W świetle słów Hitlera staje się 
widoczne, że „przyjaźń“ z Polska 
| poirzebna bvła Hitlerowi dla wol 

nej gry wobec Austrii i Czecho- 
* słowacji. 


wm Sár, 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE | 


Nr. ZZA =" 


Ogniowa próba przyszłych pilotów Instytut imperialny w Londynie 


Obóz szybowcowy w Ustianowej 


Wojskowa służba lotnicza sta- 
wia bardzo wysokie wymagania! 
zarówno w zakresie zdolności lot- 
niczych jak i zalet charakteru, 
dlatego wszyscy kandydaci na lot 
ników wojskowych muszą przejść 
kursy szybowcowe, które są dzi- 
siaj wypróbowaną najlepszą me- 
todą selekcyjną. Oto poszczególne 
etapy kursu szybowcowego: 

— chwiejnica — nauka reago- 
wania sterami na Szyboweu za- 
wieszonym na specjalnym! ruszto 

| 
i 


waniu, 

— skoki — pierwsze parusekun 
dowe małe oderwania się od zie- 
mi, 

— loty z zakrętami, wreszcie 

— loty z większej wysokości i 
już na 
zboczo- 


loty żaglowe polegające 
wykorzystaniu prądów 
wych. 
ROLA INSTRUKTORA 

Troskliwa opieka instruktora, 
racjonalnie stopniowany postęp 
szkolenia wyłącza prawie zupeł- 
nie niebezpieczeństwo, pozosta- 
wiając jednak sensację i emocję 
oraz pokonywanie trudności zwią 
zanych z pierwszymi lotami. 

Uczeń otrzymawszy odpowiednie 
uwagi od instruktora zdany jest 
na siebie i sam musi sobie radzić 
w powietrzu, reagując odpowied- 
nio sterami. Brak oslony kabiny 
(szybowiec szkolny ma siedzenie 
zupełnie odkryte) daje uczniowi 
lepsze zetknięcie się z powietrzem 
oraz wyczucie szybkości a jedno- 
cześnie instruktor może lepiej ob- 
serwować reakcję ucznia odzwier- 
ciedlającą się na jego twarzy i 
ruchach. 


PIERWSZE ELIMINACJE 


Już przy skokach następuje 
pierwsza eliminacja: na zaawanso 
wanych, pokonywujących trudno- 
ści szybciej — oraz na mniej za- 
awansowanych i słabszych, któ- 
rzy szkolą się wolniej pod dalszą 
baczną opieką instruktora, 

Przechodząc dalsze etapy Szko- 
lenia uczeń oswaja się powoli z 
szybkością, wygokaścig, wykony- 
waniem ewolucji i . d. przy czym 
instruktar ma m>żasść poznać za 
cięcie lotuieze ucznia, siłę woli, 
sprawność, opanowanie, ocen? 
szybkości, wysokości, reakcji itd, 

Nieraz ucz:ń powtarza jeden i 
ten sam błąd, mimo że zwraca mu 
się na to uwagę i pomimo, iż sam 
zdaje sobie z tego sprawę; jest to! 
jednym z dowodów braku wytrzy 
małości nerwowej. Jedni na przy 
kład stale wyrywają nerwowo 
Szybowiec przy starcie, inni znów 
zbytnio nurkują do ziemi, zwię- 
kszając niebezpiecznie szybkość. 

Niektórzy uczniowie nie wy- 
trzymują prób, sami proszą o 
zwolnienie, innych zaś eliminuje 
się nim dojdą do trudniejszych i 
niebezpieczniejszych lotów, któ- 
re są ostatecznym i decydującym 
egzaminem. 

Wyeliminowanie z kursu nie 
wyłącza bynajmniej latania na 
samolotach turystycznych, chodzi 
tu bowiem jedynie o stwierdzenie 
niezdatności do lotnictwa woj- 
skowego. 


Poza zbadaniem charakteru i 
zdolności lotniczych kurs szykow 
cowy oswaja kandydata z powie- 
trzem i sterami, do pewnego sto* 
pnia przygotowując go zarówno 
technieznię, jak i psychicznię do 
przyszłego zawodu. « 


OBÓZ W USTIANOWEJ 


Ośrodkiem, w którym odbywa 
się owa eliminacja lotnicza jest | 
Obóz Szybowcowy w Ustjanowej. 
W czasie letnich miesięcy przy- 
bywają tu kandydaci do lotnic- 


twa, zorganizowani w oddziały 
wojskowe. 
Ustjanowa jest największym 


szybowiskiem światą pod wzglę- 
dem masowości szkolenia. Roz-; 
rzucona na dość dużej przestrze- 
ni, składa się z obozu głównego i 
trzech pomocniczych, z których 
każdy może pomieścić około 200 
uczni szkolących się na poblis- | 
kich stokąch wśród malowniczej. 
górskiej okolicy. 

Ustjanowa ma kilkaset szybow 
ców. różnych typów oraz pomy- 
słowo urządzone pomoce nauko- 
we do wykładów teoretycznych. 
Obecnie przygotowuje się tam in- 
stalacje fotograficzne i filmowe 
dła ilustrowania szkolenia. Z cza- 
sem przewiduje się użycie ma-; 
łych radiostacji nadawczych na 
starcie oraz odbiorników na szy- 
bowcach. Doświadczenia w tej 
dziedzinie są w toků prób. ~ 

Warsztaty obozowe, zaopatrzo- 
ne w napędy elektryczne, doko- 
nywują całkowitych remontów 
szybowców, a nawet nowych kon 
strukcji. Każdy zaś szybowiec u- 


żywany do szkolenia podlega 
stałej, niezmiernie ścisłej kon- 
troli. 


SZKOŁA KARNOŚCI 
Sprawność, spoistość orgąniza- 
cji przy jednoczesnej jej prosto- 
cie są tu wprost imponujące. Na 
startach jak i w obozie panuje 


— Proszę się jej Bobrze przypatrzeć, panie  komisarzu. 
To jest broń, używana przez 


ku 1848... 


atmosfera największego spokoju 
i ładu. 

Zawod lotnika wymaga dużej 
karności choćby z tego względu, 
że raz wystartowawszy do swego 
zadania, zdany on jest jedynie 
na własne sumienie i poczucie 
odpowiedzialności. Stąd też mło- 
dych kandydatów do lotnictwa 
wdraża się od razu do wojsko- 
wej karności. Ale jednocześnie o- 
tacza się zaróv:no uczni, jak i 
pracowników Obozu nadzwyczaj 
troskliwą opieką, a  zorganizo- 
wane w obozie życie społeczne 
przyczynia się do ułatwienia i u- 
przyjemnienia ich pobytu oraz do 
podniesienia kultury, tworząc z 
Obozu wzorowy ośrodek, którym 
się możemy na prawdę poszczy- 
cić. 


bada możliwości gospodarcze koionii 


W centrum eleganckiej dzielni- | dzanych 


cy Londynu, w Kensington, znaj- 
duje się Istytut Imperialny, labo- 
ratorium wielkiego Imperium 
Brytyjskiego. 

Ze wszystkich posiadłości an- 
gielskich napływają tu nieustan- 
nym strumieniem surowce podda- 
wane badaniu. A więc guma a- 
rabska ze Somali, kawa z Nigerii, 
olej pelargonii z Cypru, trujące 
korzenie z Trynidadu, len z Au- 
stralii, ruda cynowa - bismutowa 
z Ugandy, jade z południowej 
Afryki i wiele innych. W labora- 
torium analiza wykazuje jakie z 
wyników badania wyłaniają się 
możliwości. Może przyczynią się 
n. p. do założenia nowych prze- 
mysłów, może pozwolą uniezależ- 
nić fabryki angielskie od sprowa 


z zagranicy środków, 
niezbędnych do fabrykacji tego 
lub owego przedmiotu. 

Instytut założony ku upamięt- 
nieniu pięćdziesięciolecia rządów 
królowej Wiktorii od przeszło pół 
wieku spełnia swoje zadanie, o- 
kreślone w akcie założycielskim. 
Starą się o jak najlepsze wyko- 
rzystanie przyrodzonych bo- 
gactw i przemysłów, o lepsze po- 
znanie życia w koloniach. Koszta 
utrzymania instytutu ponoszą 
wspólnie wszystkie dominia ko- 
lonie i kraj macierzysty. Instytut 
utrzymuje stały kontakt z przed- 
stawicielstwem zamorskim, z wy- 
sokimi komisarzami dominiów, z 
urzędem kolonialnym, a także z 
ciałami naukowymi i firmami 
handlowymi. 


Ucieczka z Prus Wschodnich do Rzeszy 


1,1 miliona Niemców straciły Prusy 
Nie pomagaią metody kolonizacii 


W Rzeszy niemieckiej przypada 
139 mieszkańców na 1 km. kwa- 
dratowy, jednak w Prusach 
Wschodnich — jak zaznacza głó- 
wny organ urzędu wyżywienia 


Rzeszy, poświęcony polityce rol-| 


nej — na tej przestrzeni żyje tyl- | 
ko 63 ludzi. Z tego 48 procent lud- | 
ności żyje w miastach, zaś 57 pr. 
na wsi. W Prusach Wschodnich 
również daje się zauważyć uciecz- 
ka ludności do miast. "Przede | 
wszystkim jednak ludność nie- | 
miecka Prus ucieka do Rzeszy. | 
Od roku 1878 do dnia dzisiejsze- | 
go Prusy Wschodnie straciły Igi | 
miliona ludzi. | 


Co „taki ubytek znaczy pod 
względem gospodarczym, dowo- 


oficerów piemonckich w ro- 


Maud pochyliła się ku nim zaciekawiona. 


— Mogę zobaczyć? 


—- Owszem, proszę: jest rozładowany. 


Niemodny pistolet przywarł 


delikatnie do białych palców 


dziewczyny, jakby poznał dobrą znajomą. 
— To dziwne! — szepnęła Maud, przypatrując mu się. — 
Podobną broń posiadał mój pradziadek. który był istotnie 


cficerem piemonckim w roku 1848. 


Ale już za mojego 


dzieciństwa trudno było nią manewrować. była zardzewia- 


wie rękojeści... 


sem podniósł broń. 
jeści — wykrzyknął. 


zmieszanym głosem Maud. A 


baczyć! 


— Ależ oczywiście, proszę 
dzić taksówkę. 


| 
ła i nie funkcjonowała. I brakowało jednej śrubki w opra- § 


Nagle krzyknęła. Pistolet upadł na podłogę. 
Spojrzeliśmy po sobie ze zdumieniem, a Santini tymcza- 


— Brakuje ostatniej śrubki u nasady mahoniowej ręko- 


— Na litość, kto tam był w tym mieszkaniu? — spytała 


dowiedziawszy się o zranio- 


nej dziewczynie, rzekła rozgorączkowana: 
— Ja muszę ją zobaczyć, panie komisarzu, muszę ją zo- 


Bonichi zgodził się bez wahania. 


pani. Santini proszę sprowa- 


dzi fakt, że na roboty rolne w tym, 
kraju przypada tylko 150 dni pra- | 
cy w roku, podczas gdy na resztę i 
Rzeszy przypada 150 do 200 dni. 
To znaczy, że roboty rolnę w Pru- 
saach Wschodnich muszą być wy- 
konane szybciej niż gdzieindziej i 
że potrzebna jest tam większa i- 
lość sił roboczych. Aby zapobiec 
dalszej ucieczce do miast w Pru- 
sach Wschodnich, poczyniono 
szereg zarządzeń, które mają dać 
rolnikowi w Prusach Wschodnich, 
więcej zadowolenia, aby w więk- | 
szej mierze był przywiązany do 
ziemi. | 

Aby umożliwić zakładanie wła- |! 
snych małych gospodarstw, przy 
pomocy taniego kredytu, 
dzielono najbiedniejszym rolni- 
kom 8.000 sztuk bydła rogatego a 
przewidziane jest dostarczenie je- 
szcze 25.000 sztuk. Aby powięk-- 
szyć dochody tych rolników, za- 
kładane są sady, w których wysa- | 
dzono 70.000 sadzonek owoco- | 
wych. Dalej udzielana jest rolni- ` 
kom pomoc w formie dostarcza- , 
nia im maszyn rolniczych i czy- 
nione są inne jeszcze 


zarządze- 
nia, celem podniesienia rolnictwa Í 
w Prusąch Wschodnich. 
Wiadomości 
czerpiemy Z 


które, 
agencji 


[i 


powyższe, 
praskiej 


nie powstrzymują. odpływu lug- 
ności niemieckiej do Rzeszy. Na- 
tomiast rdzenna ludność polska 
trwa pomimo szykan i trudności 
na swej rodzinnej ziemi. 


Jak w tych warunkach wy- 
glądają pretensje Niemiec do 
„Lebensraumu', skoro nie umieją 
sobie dać rady nawet z gospodar- 
ką w kraju dziś należącym do 
Rzeszy. Jak również niepoważnie 
wyglądają twierdzenia o niemiec- 
kości Prus. Natomiast trwanie 
Mazurów na ziemiach Prus wy- 
raźnie podkreślą kto jest tych 
ziem gospodarzem. 


Instytut posiada dwa oddziały. 
Dział produktów roślinnych i 
zwierzęcych i dział badań nad 
minerałami. Rocznie badają w 
instytucie jakich 700 próbek i od- 
powiadają na przeciętnie 2500 
zapytatń. 


Instytut wydaje cenne publi- 
kacje, urządza wystawy prodyk- 
tów kolonialnych i urządza wy” 
kłady i odczyty w związku z pro- 
wadzoną przez siębie akcją. Dla 
przykładu podajemy kilką z 0o- 
statnich zadań pomyślnie rozwią- 
zanych. Firma wyrabiająca po- 
wielacze zwróciła się z prośbą 
pomocy przy fabrykacji papieru 
na woskówki sprowadzane  do- 
tychczas z Japonii. 


Instytut podał różne dane o 
roztworach gumowych i włók- 
nach roślinnych, pochodzących z 
bogactw Imperium i nadających 
się do fabrykacji. Z południowej 
Afryki nadesłano próby rogowca 
(hornblenda) i po zbadaniu pró- 
bek przeslano je fabryce. która 
zużyć je może przy fabrykacji ko 
lorowych mieszanek cementu. 
Badania nad nasieniem lilii wod- 
nej ze Sudanu wykazały zawar- 
tości mączne tego nasienia, które 
znajdzie zastosowanie w produk- 
cji paszy dla bydła, 


= 


Zwiazek 


katolickich radiosłuchaczy 


W wyniku przeprowadzonych przez 
| Diec. Instytut Akcji Katol. we Wło- 
jcławku prac wstępnych został zorga- 
| nizowany Włocławski Okręg Związ- 
| ku Katolickich Radiosłuchaczy. W tej 
| chwili Okręg liczy 507 członków, Je- 
|sienią b. r. przewidywane jest zwoła- 
i nie walnego zebrania członków celem 
wyłonienia władz okręgowych. 


przy- |. 


wystawa 


radiowa 


da pełny obraz poiskiej radiofonii 


Już w niedługim czasie zostanie 
otwarta Druga Doroczna Wystawa 
Radiowa. Wystawa ta jeszcze sze- 
rzej i dokładniej, niż zeszłoroczna, 
ujmować będzie obraz przemysłu 
rądiowego i radiofonii, to też spo- 
tka się niewatpliwie z ogromnym 
zainteresowaniem. 

W czasie Wystawy czynne bę- 
dzie publiczne studio Polskiego Ra- 
dia, z którego Polskie Radio nada 
szereg intereęsującyh audycyj. Żwie- 
dzający Wystawę będą zatem 


"kulisów radiofoii, zetknąć się bez- 
pośrednio z samym procesem 
twórczości radiowej, której są od- 
biorcami. 

Pociągi popularne, jakie zostaną 
zorganizowane z całej Polski spe- 
,cjalnie na Wystawę, w ogromnym 
| stopniu powiększą niewątpliwie 
, frekwencję zwiedzających. 
| D. W. R. 1939 stanie się bez wą- 
| pienia największą sensacją letnie- 
i go okresu, zarówno stolicy, jak i 
| calego kraju. 


„Centropress', są niezwykle cha- | mieli możność dotrzeć niejako do l 


rakterystyczne dla stosunków w 
Prusach Wschodnich — Dowodzą 
one jak sztuczne jest połączenie 
Prus z Rzeszą, gdyż nawet naj- 
doskonalsze metody kolonizacyjne 


Lichwa w bufetach 


Mimo wielokrotnych  nawoływań. 
w dalszym ciągu w bufetach teatral- 
nych i kinowych kwitnie, za nielicz- 
nymi tylko wyjątkami, wprost nie- 
prawdopodobna lichwa. Daje się to 


odczuwać szczególnie w ekresie let- 
nim 


sua PORA 


| Kauczuk maturalny 


hędzie eksploatowany w Europie 


Jak donosi „L'Echo de Belgra- 
de“, w Bułgarii oddawna czynio- 
ne są próby celem stwierdzenia, 
w jakim stopniu mogłyby być u- 
prawiane rośliny, z których moż 
na wydobywać kauczuk, w spo- 
sób podobny do stosowanego obec 
nie w Rosji Sowieckiej. 

Roślin, niezbędnych do eksplo- 
atacji kauczuku, znajduje się w 


| podjętą będzie 


OLE STEFANI 7 110) — Co? — Cow? — wyjąkała Janet nie wierząc wła- | 
CENAN JOGA — Zamordować panią... dziś w nocy. Długo | snym uszom. — Więc to była pańska chustka? 

łamałem sobie głowę i nie mogłem się domyślić... — Tak. | 

D ZIEWCZYNA — Pan zupełnie zwariował! — przerwała Ja- Ujrzała jak na jawie monogram J. E. W tym | 

Beiec net. że momencie usłyszała głosy na korytarzu, otrzą- 


AMOCHÓD 


i PIES 
POWIEŚĆ 


Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiago 
Janel znów podniosła rewolwer... 
Pochylił się. 

Janet zmierzyła się. 

Pochylił się i podniósł 
ją końcach palców. 

Janet nie wystrzeliła. 

Położył chusteczkę na biurku i detchnął głę- 
boko. 

Dizewczyna nie mogła strzelać — lą cała hi- 
storia była zbyt niezwykła. 

— Kogo pan chce oszukać? — zapylała wre- 


S 


chusteczkę trzymając 


szcie. 

— Nikogo powiedział Praycolt. — No, 
chwała Bogu! Teraz wiem przynajmniej. 

— Co pan wie? 

— Wiem, w jaki sposób on zamierzał ip zro- 
bić. 


— Mnie to nie szkodzi — odparł niewzruszenie. 

Wydarzenie, które teraz nastąpiło, wydałoby 
się dziewczynie jeszcze dziwniejsze niż wszystkie 
poprzednie. 

Tarka odskoczył przestraszony, gdy Praycott 
krzyknął na niego ostro, lecz później krok po 
kroku zbliżył się powoli do tego samego człowie- 
ka, którego uważał do niedawna za nieprzejedna- 
nego wroga i zaczął się do niego łasić. Praycott 
pochylił się i poklepał psa, który z wyraźną przy- 
jemnością przyjął pieszczołę. 

— Do nogi, Tarka! — zawołała Janet wybu- 
chając nagłym gniewem. — Nie dotykać mojego 
psa! Ręce do góry, bo naprawdę wystrzelę! 

Tym razem Praycott pośpiesznie podniósł ręce. 

— Na Boga... — mruknął jak gdyby przestra- 
szony. — Teraz pani rzeczywiście mogłaby do 
mnie wygarnąć z tej zabawki.. Rozumiem to. 
Jednak pani już nic nie poradzi. Tarka jest moim 
przyjacielem od czasu, jak go znalazłem wieczo- 
rem w lesie i wyjąłem mu drzazgę z łapy. Warczał 
ną mnie z początku, nawet chciał ugryżć, ale po- 
tem zaczął .ni ufać, gdy owiązałem ranę chustką. 


Bułgarii około 60 gatunków, a 
według najnowszych badań, nie- 
które z tych roślin obfitują w 
większe ilości kauczuku niż te, 
(Etze uprawiane są w Rosji. Sta- 
bą ich stroną jest jednak zawar- 
tość znacznej ilości smoły, tak że 
wydobyty z nich kauczuk, nie na 
daje się do wulkanizacji. 
Stosowniejsze do eksploatacji 


_|gatunki roślin zostały już wybra- 


roku przyszłego 
ich uprawa na 
większą skalę, jako roślin przemy 
słowych. 

Jednocześnie projektowana jest 
budowa odpowiednich zakłądów 


"ne, i od wiosny 


| przetwórczych do eksploatacji kau 


snęła się z odrętwienia i zawołała: x | 
— Majorze!... Prędko! | 


czuku. 
Eksploatacja roślin kauczuko- 


| wych, ma tę dobrą stronę, żę op- 


rócz wydobywania rodzimego su- 


Do pokoju wszedł inspektor Foster, w następ- 
nej chwili zza jego ramienia wyłoniła się zdumio- 
na twarz Cranbourne'a. 

— 0...! — powiedział inspektor. — Kto to wy- 
walił drzwi? Co tu... — Urwał, w paru skokach 
dopadł biurka, pochylił się nad Andersonem, po- 
tem wyprostował się i dodał: — Nie żyje. 

Janet, jak skamieniała, ciągle trzymała rewol- 
wer w poziomo wyciągniętej ręce. Foster popa- 
trzał ze zdziwieniem na nią, a następnie na Ame- 
rykanina. 

— No, no... — pokiwał głową. — Co pani robi, 
panno Janet? 

— Nic, proszę pana, maleńkie nieporozumie- 
nie — wtrącił z gorzkim uśmiechem Praycott. — 
Typowe nieporozumienie... nieszkodliwe zresztą. | 
Tylko ręce mi okropnie ścierpły. Może pani bę- 
dzie łaskawa schować rewolwer i pozwoli mi opu- 
ścić ręce, bo ta pozycje cist naprawdę bardzo nie- 
przyjemna. 


(D. e. n.). 


rowca, rośliny przemysłowe mo- 
gą być uprawiane na gruntach, 
nienadających się pod uprawę in 
nych roślin gospodarstwa bułgąr 
skiego, dzięki czemu obszar nieu 
żytków w tym państwie znacznie 
się zmniejszy. 


Filatelistyka 
w St. Zjedn. 


Do jakiego stopnia rozwinięte 
jest w Stanach Zjedn. zamiłowa- 
nie do filatelistyki, świadczy fakt. 
że według sprawozdania Główne- 
go Urzędu Poczt zbieracze znacz- 
ków w ciągu ubiegłego roku bu- 
dżetowego zakupili w biurze fi- 
latelistycznym urzędu pocztowe- 
go w Waszyngtonie znączków 
pocztowych za 1.316.000 daląrow. 
t. j. za siedem milionów złotych. 


~È Nr. 221: 


an a 


Fałsze, zdrada, łamanie umów 


Niemiecka polityka wobec Polski 
mie ulegia żadnej zmianie 


Stosunek króla pruskiego Fry- 
sg II do Polski jest dobrze 
Prze, społeczeństwu polskiemu: 
Pa AE, zda wola i Zin 
petn; owanie, nie liczące się zu- 
uSgĘ ; z losem uciskanego, gnębio- 
w; Tozsadzanego od wewnątrz 
PO WONI agentur pruskich 
yczn Polskiego, były charaktery- 

„ią cechą tego stosunku. 
okresie między I a II rozbio- 


rem 
Wilke: z? panowania Fryderyka 
ani, — II, stan rzeczy nie uległ 


+ ord na lepsze. Stosunek Prus 
- szy jg do Polski układał się 
hak Be dobrze, w istocie jed- 
T pne stosunki między o0- 
z ać były maską, za którą 
niech te pruscy ukrywali swoje 
e zamiary wobec Polski. 
Nadzw FAŁSZE 
dworze a poseł pruski przy 
stwierdzał ArTszawskim, Buchholz, 
Wówczas w raporcie, 


zdanym kré 
r, že  Mólowi w dniu 12.10.1788 


g 


rzekącim polski mogą być 


„że Jego Królew- 
Pruski dei im jak 
€go poparcia, aby u- 
zność, wolność i bez- 
». Ten sam poseł 
dniu 19.11.1788, że 
ma niezłomną ne! 
nej Rzeczypospolitej 
kie obowiązki sojusz- 
ogg  antuje szczególnie jej nie- 


i 
zależn 
Sprawy "e. „mieszając się w lel 


lej swobody 
ego 


wnątrz 
R 


+ kró 
e ról pruski 


spełnić Prześwi et 


nętrzne i nie ścieśniając 
uchwał i posianowień . 
rodzaju poprawna na ze- 
Postawa Prus wobec Pol- 


wy, ODrOwadziła do tego, że W 


ssj u przeprowadzonych w tym; 
i€ rokowań doszło w dniu 29.3 
| 


Cag 


Du l 
Mier Między Fryderykiem Wilhel- 
traki I i Polslką do podpisania 
tat tatu, W artykule 3. tego trak- 
d ` Sojusznicy zobowiązują się 
dzielenia sobie nawzajem po- 
DM wojskowej na wypadek 
kla ny, przy czym określa się do- 
sę, lnie wojskowe posiłki, jakie 
szpicy mają sobie przysłać. 
wi srtykuje 6: Król pruski* zobo- 
“uje się święcie nieść Polsce 
oc zbrojną na wypadek, gdy- 
sząj, KIeŚ trzecie państwo wmie- 
ne + Się w jej sprawy wewnętrz- 
ub zaatakowało jej granice. 
m ZDRADA 
179; CZASEM już w początkach 
Pru T. rozeszła się pogłoska, że 
Wilku zdradzają Polskę. Fryderyk 
23,3 w pisze wobec tego w dniu 
nego 791 r. list do swego ÓWCZEeS- 
olt Posła warszawskiego von der 
a> w którym stwierdza 
"A następuje: 
dy oją h- 
mi wolą jest, aby pan natyc 
Szyw, ZAFECZy], że wieści te są fal- 
Brzę ka bezpodstawne, Czyń te pan 
nogęj odej nadarzającej się sposob- 
ciej „ SWiadczając jak najuroczyś- 
Mysłem „ść ta jest złośliwym wy” 
boróż aby mnie z sejmem polskim 
mé i wzbudzić nieufność narodu 
ikt nie może mnie udowo- 
pomiędzy mną a dworem 
m było co zaszło, coby mo- 
podejrzenie usprawiedliwić. 


dnié, żeby 
Bło taki i 
'akje 
igo Krój 
nan ZY pospolita niech będą przeko- 
Szep, pa "Edy nie miałem najmniej” 
kolmik ohana żądać od nich jakich- 
° uchwaleniu Konstytucji 
n Fryderyk Wilhelm zleci? von 
j 48 zgłosić Sejmowi i królo- 
sz iemu powinszowania z 0- 
R doprowadzenia do skutku; 


Znakomite i | 
od go dzieła. 


[JS] 


maj 


nie 


pomocy wojskowej. i 
; II-gi rozbiór Polski dochodzi 


Niezależ- | dyrekcji: —— Właścicielami 
tego sam wyrażał radość rzystwa Przemysłowego „Lawina* 


z takiego obrotu rzeczy w sytua- 
cji wewnętrznej Polski i z upo- 
rządkowania stosunków, wysyła- 
jąc m. in. depeszę do Sejmu Pol- 
skiego i pisząc: 

„Godzę się i pochwalam ten „olbrzy- 
mi krok, który naród zrobił i który 
uważam za istotny warunek jego 
szczęścia”. 

W liście, skierowanym do króla 
Stanisława Augusta Fryderyk 
Wilhelm składa mu życzenia i wy- 
raża radość z uchwalenia Konsty- 
tucji. 

Nie minął jednak jeszcze rok, 
gdy ten sam król Fryderyk wil- 
helm zdołał się już porozumieć z 
Rosją co do drugiego podziału Pol- 
ski! Na noty polskie, przypomina- 
owiązki Prus wobec Polski, 
ące z traktatu z 29.3.1790 
pruski przy dworze 


jące ob 
wynikaj 
T. poseł i 
warszawskim — Lucchesini — od- 


powiada, że Prusy nie są zobowią- 
zane do udzielenia Polsce pomocy, 
gdyż w Polsce miała miejsce pre- 
wolucja“ (3 maja 1791 r., dzień 
uchwalenia wiekopomnej konsty- 
tucji!) i że właśnie ze względu na 
te „rewolucję“ (którą tak był za- 
chwycony Fryderyk Wilhelm!) 
Prusy nie mogą udzielić Poisce 


więc do skutku przy udziale pań- 

stwa, które uroczyście zobowiąza- 

ło się nieść pomoc sojusznikowi! 
JUDASZOWE SŁOWA 

Po zagarnięciu przez Fryderyka 

Wilhelma nowych obszarów pol- 


| 


| gólnie rzymscy katolicy maja 


"do Polski, zobowiązuje się 


skich posypały się znowu słowa jezem w sądach i gdy otrzyma nakazy 
ojcowskiej opieki, obietnice posza- | i rozporz ARE METODY 
nowania praw i własności. 
WN £ Rozporządzeniem królewskim z 
ekrecie okupacyjnym z dn. 1 28 li 1796 koni Teyi- 
25 marca 1793 r. powiada on: dnia g9 Pca a 
i no starostwa i dobra duchowne. 
„ Postanowiliśmy mocno i uroczy_'Daremnie minister Hoym przypo- 
eż Kid SA że stany i mie-| minał królowi obietnice dane Po- 
Kojatkn ep izka p e 0); bez lakom przy zagarnięciu kraju. 
prawach i A e p zenych Roztrwoniono wówczas według 
zak: N LY asnosci, w spra- s f A Aa 
wach świeckich i duchownych, szcze-| świadectw historyków pruskich 
at y mieć] 241 dóbr wielkich za cenę 3 j pół 
swobodę re i 
nili, a 5 o aa aeg jeż miliona talarów, chociaż praw- 
A: | dziwa ich wartość wynosiła 20 
milionów talarów. 


dzili tak, że rozsądni i dobrze my. 

ślący mieszkańcy mogą być szcze. 

śliwi i zadowoleni i nie będą miejj| „Wiadomo powszechnie, że admi- 
nistracja Hoyma w południowych Pru- 
sach wykazała istnienie najgorszych 

nadużyć, Wielka liczba nicponiów i lu- 


przyczyny żałować zmiany rządów” 
W traktacie zawartym z dma 25 wrze” 
śnia 1793 roku w Grodnie z królem 
pa Pk Wilhelm II w art. | dzi dwuznacznych, którzy gdzieindziej 
> ać p r 3 po siebie i dla swoich utrzymać Się nie mogli, rozlała się po 
potomków jakichkolwiek pretenay | nowych prowincjach i zatruła od ra- 
: dalk o - ini ję. a b 
rantowania niezawisłości pozostałych Bia bazując” POZY RE 
Fm; krajów, swym poddanym poi.| O gospodarce wysłanych do tych 
skim zagarniętym przez drugi rozbiór wincyj urzędników pruskich 
Polski przyrzeka powtórnie nienary. | PT? | dE 
szalność paw mienia i wyznania, Tę pisał pruski minister Schoen: 
przyrzeczenia uroczyste były tylko} Tak oto wyglądały w rzeczywi- 
pls OCZNA l | stości słowa i zapewnienia króla 
akow. Czyny wkrót. | ; 2 EE io- 
ce wykazały coś innego. Już 25 ute: pruskiego, który obiecywał ludigo 
go 1794 r. wydaje król patent o admi. ŚCi zabranych ziem polskich szczę- 
R BENA nosów e zagarniętych pro- i śliwe i spokojne życie! Przykład 
incjach, który tysiące ludzi zamie- | ji je, ż - 
nił na żebraków, odbierając im mie- | Ad AE pac © see M 
nie i kawałek chleba. Dnia 8 maja | (90) PTUS<iE nie zmieniy się 1: 
1793 r. wydaje patent o reorganiza. | w dalszym ciągu mają na oku je- 
cji sądów na ziemiach polskich i ru- | dynie i wyłącznie imperialistycz- 
guje język polski z wszystkich są. | py interes Niemiec. Warto wska- 
dów i urzędów, Powiada on: „Żąda- | ”, : A ; 
my, aby w naszych rządach i w poq.  ZaĆ na nie w chwili obecnej, by 


| danych im sądach, w ogóle w wszyst. | nikt nie miał złudzeń co do istot- 


"kich sprawach publicznych od tego, nych planów i zamierzeń wciąż 
czasu wszystko załatwiano w języku | 


łodnego rabunków i podbojów 
e-l 


niemieckim a nie władający tym IFR s - 3 
państwa niemieckiego! 


zykiem musi posługiwać się 


j 
tłuma- 


EEEE ZE Z CE EE E W z ZRZEC T OKA RER 


„Jakbyś ugryzł kawałek bieguna” 


pięć faz powstawania 


polskich lodów 


gdy już my- są: ks. Paweł Sapiecha, Bogusław 


W upalny dzień, 
śląłem, że roztopię się 
żę żywcem Na OgNnIR 
„nadszedł niespodziewany „ratunek. 
Takie pogotowie złożone z chłop- 
ca niosącego skrzyneczkę z lodami 
„Miś“. > 4 

Ostatkiem sił goniąc, spróbowa- 
łem I od razu jakbym kawałek 
północnego bieguna ugryzł. Zabój- 
cze gorąco gdzie eło óciła 
mi rzeźkość, siła młodzieńcza i już 
śmiało jak nigdy poszedłem dalej. 

Wspomnienie tej chwili nie da- 
ło mi spokoju. Postanowiłem od- 
należć czarodziejów, „co w afry- 
kańskie upały potrafili dotrzeć do 
mnie z sukursem zaczarowanym w 
kawałku lodowatej masy. 

Wziąłem do ręki książkę telefo- 
niczną. 

Miś, Miś, szukam pod „M*. 


albo usma- 


ś zginęło, wróciła | 


— Czy niewiesz, że lody „Miś“ | 


produkuje towarzystwo przemy- 
słowe „Lawina* — zapytał mnie 
przyjaciel świadek tych poszuki- 
wań. 

Pod „L“ znalazłem, 

Za chwilę już rozmawiałem z 
dyrekcją „Lawiny. 

Wywiad? © produkcji naszych 
lodów?.. Bardzo prosimy. Czeka- 


ewska Mość Król Polski i| my'na pana dziś w południe. 


W fabryce lodów „Miś“ przy ul. 
Skierniewickiej 26/28 wre praca na 
cały regulator. Bo też i trzeba się 
naprawdę napracować aby wypro* 
dukować 60.000 porcji „Misiów* na 
dobę. 

— Przede wszystkim chciałem 
podkreślić, że firma nasza oparta 
jest na czysto polskim kapitale — 
informuje mnie jeden ż członków 
Towa- 


10.000 schronów w Warszawie 
podzielone na 4 kategorie 


SLT 
t Warszawie w samych tylko 
«Starych domach powstać ma 
000 schronów przeciwlotni- 


muszą mieć w 

budowy przewidziane 
gwarantujące bezpieczeń 
szkańców. Schrony, które 


schrony 
Stwo mie 
Bowsł z 
Cztery 
Z hich 8 
m 


ich 


ategorie: najważniejszymi 
4 schrony uodpornione na 
do wagi 300 kg. Zadaniem 
ności schronów będzie obrona lu- 
lecie ; Koczonej przez nalot na 
R jp Poedowane one zosta- 
Szej ilog, icach miasta. W mniel- 
ron ci wybudowane zostaną 
100 y uodpornione na b 
dl 
SĘ Personelu OPL. Schrony jesz- 


achach użyteczności publiez- 


ają w stolicy, dzielą się na, 


omby do 
*. a przeznaczone głównie ' 


wszystkie 


nej celem chronienia interesan- 
tów i ew. personelu. W domach 
prywatnych zbudowane będą 
schrony, których odporność bę- 
dzie wynosiła poniżej 50 kg. Ścia- 


(ny schronów muszą posiadać 40 


l 


cm. grubości, o ile są budowane 
z cegły, lub 25 cm., o ile zrobione 
są z betonu. Fundamenty schronu 
sięgać muszą najmniej 25 em. 
wgłąb ziemi. Ważne jest również, 
aby wejście do schronu było cal- 


|kowicie gazouszczelnione i dostę- 


pne dla wszystkich lokatorów do- 
mu. Schron musi posiadać rów- 
nież wyjście zapasowe. Wielkość 
schronu musi być obliczona, aby 
przypadło przynajmniej po 3 m. 
sześcienne na osobę, co wystar- 
czyć powinno bez odnawiania vo- 


łabsze (do 50 kg.), powstaną i wietrza, na 2 do 8 godzin. 


się dopiero w piątym kolejno pro- 


Kuryłowicz, Kordian Tarasiewicz, | cesie zamrożenia masy do 500 niżej 


ABC — NOWINY CODZIENNE EZ e 


„wia się tajemniczo, 


Str. 5 


w Warszawie 


W „Warszawskim Dzienniku 
Wojewódzkim“ z dnia 29 lipca 
1939 r. zostało ogłoszone zarzą- 
dzenie Komisarza Rządu na m. 
st. Warszawę zawieszające waż- 
ność zarządzenia z dnia 7 lutego 
b. r. o częściowym wstrzymaniu 
ruchu pojazdów konnych w śród- 
mieściu m. st. Warszawy. Jak 
wiadomo, zarządzenie z dnia 7 
lutego b. r. miało wejść nieod- 
wołalnie w życie z dniem lsierp- 
nia 1939 r. 

Nowe zarządzenie komisarza 
rządu zawiesza na czas nieogra- 
niczony poprzednią decyzję w 
przedmiocie usunięcia pojazdów 
konnych ze śródmieścia. Nie zna- 
czy to jednak, aby sprawa usu- 


nięcia koni ze śródmieścia nie 
była pilna i aktualna. Warunki 
tak wielkiego miasta, jakim jest 


Warszawa, wymagają tego, aby 
ważniejsze arterie śródmieścia 
pozostawić, zwłaszcza w godzi- 
nach dużego natężenia ruchu wy- 


łącznie dla pojazdów mechanicz- 
nych. 

Niestety, okazało się, że War- 
szawa do tak radykalnego posu- 
nięcia nie jest jeszcze przygoto- 
wara. Obsługa zarówno sklepów 
spożywczych. jak i innych punk- 
tów ekspedycji towarowej ucier- 
piałaby na skasowaniu wozów i 
platform, ponieważ obsługi tej 
nie można byłoby zastąpić z dnia 
na dzień trakcją motorową. 

Okazało się przy tym, że przy 
trakcji konnej jeszcze w obec- 
nych warunkach znajduje zatru- 
dnienie około 10 tysięcy osób. 
Pan Komisarz Rządu w ostatnich 
dniach przyjął szereg delegacji 
zarówno z samorządu gospodar- 
czego, jak i organizacyj kupiec- 
kich i rzemieślniczych oraz or- 
ganizacyj pracowniczych i po 
wysłuchaniu  miarodajnych opi- 
nii postanowił na razie wstrzy- 
mać ważność zarządzenia o ogra- 
niczeniu ruchu konnego w śród- 
mieściu. 


Tajemnicza kradzież 
w kasie Urzędu Skarbowego 


PRZEMYŚL, 29, 7. Z kasy urzędu 
skarbowego w Mościskach zginęła 
kwota 1.200 zł, Kradzież ta przedsta- 
albowiem kasa 
vgniotrwała, w której znajdowały się 


pieniądze była nietknięta. Kasjer ów 
utrzymuje, że padł ofiarą domowej 
kradzieży, W sprawie kradzieży wdro 
żone została dochodzettie prokurator- 
skie, 


Niemcy zwiększają produkcję żelaza 
na cele wojenne 


Wszystkie działy przemysłu 
niemieckiego są od szeregu lat 
nastawione na maximum produk 
cji dla celów wojennych. Szcze- 


gólniejszy nacisk położył rząd 
Trzeciej Rzeszy na przemysł 
górniczy. 


Według sprawozdania Związku 
Górniczego w Disseldorfie, pro- 
dukeja Żelaza w r. 193B wynosiła 
w Niemczech 15 miln. ton, a stali 


brutto 24 miln. ton, czyli o 20% 
więcej niż w r. 1937. 

Produkcja światowa żelaza w 
tym samym okresie zmniejszyła 
się o 20 proc. Ale cała produkcja 
żelaza w Niemczech jest zużyta 
całkowicie wewnątrz kraju. 

Znaczy to, że wyprodukowane 
żelazo i stal potrzebne są Niem- 
com na budowę fortów i linii 
frontowych żelazo - betonowych 
na granicy polskiej. 


słonecznymi | Zdzisiaw i Antoni Kamińscy i Sta- 


nisław Dębicki. Jak pan widzi, na- 
zwiska mówią za siebie. 

— Pięknie — powiadam — kon- 
sumując z apetytem „Misia“, ale 
czy mogę dowiedzieć się jaki jest 
przebieg produkcji? Jakim cudem 
ulokować potraficie tyle mrozu w 
tak niepozornym  sześcianku kre- 
mowej masy? 

— Nie jest to prosta sprawa — 
odpowiada z uśmiechem mój roz- 
mówca — zaraz się pan o tym 
przekona. — Widzi pan produkcja 
naszych lodów składa się z pięciu 
odrębnych procesów. Pierwszy — 
to pasteuryzacja czyli wyjałowie- 


Oo. No, a po tym poszczególne pór- 
cje wyjmuje się ż form i pakuje 
w pergamin. 24 takie porcje w jed- 
nym pudełku ustawia się do chło- 
du o temperaturze 30 — 350 poni- | 
żej 0, | 

Opakowaniem gotowego produ- 
ktu zajmują się pakowaczki w bia- 
łych jak śnieg fartuchach i czep- 
kach. Pracują one pod ścisłą kon- 
trolą. Czystość, idealna czystość, to 
szczegół charakteryzujący cały pro 
ces produkcji. Dlatego też fabryka 
izolowana jest po prostu od świa- 
ta i służy tylko jedynemu celowi 
wytwarzania „Misiów'. 

— No, a jeśli idzie o stronę spo- 


nie surowca z wszelkich bakterii. | łeczną, to zatrudniamy robotni- 
Drugi — to homogenizacja pod ci- | ków, wskazanych i poleconych 
śnieniem 250 atmosfer, która po- | przez instytucje społeczne, Nie tyl 
woduje dokładne przemieszanie | ko urządzenie, ale i łudzie są na 


wszystkich składników i zabija e- 
wentualnie pozostałe jeszcze przy 
życiu drobnoustroje. Trzecią fazą 
jest oziębienie do 0% W czwartej 
fazie osiągamy w ogrzewalnikach 
jednolitą masę. Produkcja kończy 


m O a aaae maua 


poziomie. 
— Tak, to ważne, przyznaję. 
Wychodząc znów na rozgrzany 
słońcem asfalt ulicy, wiedziałem 
skąd się może tyle zimna w jed- 
nym „Misiu* znaleźć. 


ABG sportowe 


l 


Emigranci znów wygrywają 


w konkurencji etapowej 


W sobotę odbył się 7-my etap wy- 
Ścigu kolarskiego dokoła Polski na 
trasie Katowice — Piotrków, długości 
162 km. Ogółem z Katowic wystarto- 
wało 20 zawodników, z których 12 
jedzie w klasyfikacji ogólnej. Na tra- 
sie wycofało się dalszych 2-ch zawo- 
dników: Wasilewski i Bizoń. 

Techniczne wyniki 7-go etapu: 

l) Witek w czasie 4:48:52,4, 2) Mar 
celak 4:48:52,6, 3) Maedi (Węgry) 
4:49:54, 5) Wójcik 4:49:54,2, 6) Cie- 
niewski 4:49:54,4, 7) Napierała 4:54:58 
8) Jaskólski  4:54:59,4, 9) Bieniek 
4:55:26,6, 10) Rzeżnicki 4:55:26,8, 
11) Łoza, 12) Domański, 13) Kudert, 
14) Kosior, 15) Leśkiewicz, 16) Za- 


t 


! 


| 


za 38:27 :25,9, 6) Cieniewski 38:30:40,1 
7) Zagórski 39:05:52,8, 8) Ignaczak 
39:08:10,8, 9) Kasior 40:00:09, 10) 
Leśkiewicz 40:17:19,6, 11)  Kudert 
40:24:21,4, 12) Bober 41:20:58, 


Hebda bije Baworowskiego 


na mistrzostwach 


W przedostatnim dniu turnieju te- 
nisowego o mistrzostwo Polski w 
Gdyni, odbyły się ostatnie walki pół- 


xOx—— 


Tajemnicze pożary 
w koncesjach japońskich na Sachalinie 


RYGA, 28. 7. Nadeszły tu wia- 
domości z Moskwy, iż na płn. Sa- 
chalinie w koncesjach japońskich 
wybuchają ostatnio zagadkowe 
pożary, niszcząc majątek konce- 
sji. Urzędowe czynniki sowieckie 
usiłują sugerować, iż pożary te matycznie dążą do odebrania kor 
są wynikiem niedbałej i nieudol- cesji Japończykom i że pożary t< 
nej gospodarki koncesjonariuszy byłyby jednym z pretekstów de 
japońskich. Ogłoszono urzędowo, i tego. 


Nowe represje niemieckie 


wobec Polaków w Westfalii 


Do powyższego prosimy się zasto- | Olsztyna wydalony został w ter- 
PMAŃE AS (dj M JR Mee 
ZEE : | Dzielnicy IV (Prusy Wschodnie) 

Dekretem nadburmistrza miasta Związku Polaków w Niemotólh 
Piotr Gostyński, zamieszkały w 
Olsztynie. 

Piotr Gostyński opuścić musi 
teren rejencji ołsztyńskiej oraz 
obszary, objęte paragrafem 11 u- 
stawy o zabezpieczeniu granie 
Rzeszy i o odwecie. 

Dekretem landrata w Niborku 
wydałony został w terminie ośmio 
dniowym Gustaw Turnau, róbot- 

W niedzielę start ostatniego g-go | nik, zamieszkały w miejscowości 
etapu ż Piotrkowa do Warszawy. Me- | Schutschen w pow. niborskim. 

p na stadionie Wojska Polskiego, l ioen opuścić musi teren re- 
Waas OŁ Aur AE w dO ; jencji oraz tereny, objęte paragra 
fem ll ustawy o zabezpieczeniu 
granic Rzeszy i o odwecie, t. zn. 
tereny, graniczące z Polską. 

Na _arządzenie Gestapo z pre- 
zydium policji w Bochum, kierow 
nik Dzielnicy III (Westfalia i 


tenisowych Polski | -dam Związku Polaków w 


an +. Rs A Niemczech zmuszony został dn. 
nale zwyciężył Niestrój, który poko-, po z br. d er mężom zau- 
Ślusarza 6:3, 8:6. W finale gry po-| URZ © WA ; E R 
cieszenia pań spotkają się Kinder- | fania Oddziałów Związku Pola- 


,że władze sowieckie na Sachali- 
nie otrzymały nakaz przeprowa- 
' dzenia energicznego śledztwa w 
Sprawie tych pożarów. 

W tutejszych kołach politycz 
nych uważają, że Sowiety syste 


| finałowe, przy GB. w R pole- 
W klasyfikacji ogólnej po 7-miu eta- | dyhczej panów, Hebda pokonał Ba- 
pach prowadzi w dalszymi ciągu Na- | worowskiego w 3 setac: 6:2. 6:4, 6:3 
pierała który ma już prawie 17 minut jd spotka się w niedzielę ze zwycięzcą 
przewagi nad drugim z kolei Rzeźnic- i Spotkania Ignacy 'Tłoczyński — Tar- 
KR, | łowski, 
r 1) Napierala w czasie 37:31:14, | 
zeźnicki 37:48:19,4, 3) Jaskólski | zakwalifikowała się Jadwiga Jędrze- 
38:08:40, 4) Bieniek 38:10:39, 5) ŁO- ! jowska, która pokonała Gaj iska 
ZSEE EWRECY | 0 zp zc ZOE) 6:0, 6:2, oraz Jugosłówianka Koóvać, 
s 1 p wyeliminowała Bemównę 6:3, 
gar a f s Sa 
R emcy lugosław'a 2: W grze mieszanej w niedzielę wal- 
sowego | CZYĆ będzie para Jadwiga Jędrzejow- 
Ską — Ignacy Tłoczyński, która wy- 
eliminowała parę Łuniewska — Got- 
schalsk 6:1, 6:4, oraz para Kovać — 
Hebda, która wyeliminowała parę Be 
mównę Baworowski 6:0, 8:,6 6:1. 
grze pocieszenia panów w fi- 


górski, 17) Ignaczak, 18) Bober. 


W grze pojedyńczej pań do finału | 


W drugim dniu meczu teni 
o puchar Davisa w finale strefy euro- 
pejskiej para niemiecka Henkel — 
Menzel pokonała parę jugosłowianską 
Puncec — Kukuljevic po pięciosetowej į 
walce 9:7, 4:6, 6:4, 2:6, 6:1. Po dna 
gim dniu prowadzą Niemcy 2:1. 


manówna — Popławska, 


Szeged — Broń 6:2 


W Radomiu wobec 3-ch tys. wi- | 
dzów odbył się w sobotę mecz pił- | 
karski pomiędzy drużyną węgier- 


ską Szeged i zespołem 
KS. Broń. Zwyciężyli 


Węgrzy 
stosunku 6:2 (4:1). F 


kóów w obwodzie policyjnym Bo- 
chum pisma następującej treści: 


„Na zarządzenie „Geheime Staats- 
polizei“ w Bochum nie wolno Panu 
Opuszczać swojej miejscowości za- 
mieszkania bez poprzedniego zezwole- 
nia wyżej wymienionej władzy. 

! Zarządzenie to dotyczy tylko I mę- 
| żów zaufania, a nie dotyczy członków 


miejscowym j rodzin ani też członków Związku Po- 
w 


laków. 
Zarządzenie to dotyczy również 


E  wSzystkich pracowników męskich 


Złóż ofiarę 


na F. 0. X. 


„i żeńskich, zatrudnionych w biu- 
| rze Dzielnicy III Zwązku Pola- 


ików w Nemczech, z kierownikiem 
į tejże Dzielnicy na czele. 


Memoriał na ręce kardynała Hlonda 
złożyły organizacje słowackie 


LUBLANA, 29. 9. „Slovenska ; nicza, sekretarza generalnego dr. 
Matica“, Pen-Club Slovenski oraz Metzgerja, zebrani uchwalili sze- 
Związek Literatów Słoweńskich i reg rezolucji, będących wynikiem 
inne organizacje złożyły na ręce, prac kongresowych. 
legata papieskiego | Rezolucje stwierdzają m. in, 


Kardynała | 
Hlonda memoriał, zwracający u-| iż Kongres zwraca Uwagę na kry 
zys moralny i jego straszliwe 


wagę na trudne warnki życia re- 
skutki, które uwydatniają się w 


ligijnego mniejszości słoweńskiej 


pożegnali go burzliwymi oklaska- 
mi. Również tłum zgromadzony 
na ulicy manifestował żywiołowo 
na cześć legata papieskiego. 
Wieczorem na stadionie wobec 
tysięcznych tłumów odbyło się 
widowisko religijne pt. „Igra o 
kraljestva Boże“ wykonane przez 


ABC — NOWINY—CODZIENNE Str. 
Prześladowanie Słoweńców we Włoszech Dobry szofer 


z dobrej 
szkoły 


Warszawa 


Jerozolimskie 
zx 


Nowe dekrety francuskie 


Przedłużenie Etui parlamentu 
Nie bedzie wyborów w r. 1940 


PARYŻ, 29. 7. Sobotnie posie- 
dzenie rady ministrów zakończyło 


rodowej. Jeden z nich przewiduje 
powiększenie stanu  liczebnego 
marynarki wojennej, a drugi u- 


obecnego parlamentu do 1 czerw- 
ca 1942 roku. Powyższa decyzja 
rządu nie jest byyvwjmniej niespo” 


we Włoszech. Memoriał głosi, że 
księża słoweńscy we Włoszech są | 
prześladowani i nie mogą, być od. | 
prawiane nabożeństwa w języku | 
słoweńskim w tych miejscowo- | 
ściach we Włoszech, gdzie prze- 
waża ludność słoweńska. 
LUBLANA, 29. 7. Dzisiejsze u- 

roczystości Międzynar. Kongresu 
Eucharystycznego rozpoczęły się; 
Mszą św., odprawioną na stadio- | 
nie w obecności legata papieskie- | 
go Ks. Kardynała Hlonda, licznej | 
delegacji zagranicznej, posła 
Rzplitej w Belgradzie min. Dębi- 
ckiego, oraz reprezentantów rządu 
jugosłowiańskiego min. Kreka i 


życiu współczesym. Z tego wzglę- 
du kogres domaga się od społe- 
czeństwa katolickiego jeszcze 
większego zbliżenia się ku religii, 


Kongres również stwierdza, że 
najważniejszym zadaniem jest 
wychowanie nowej społeczności 
katolickiej, która będzie musiała 
walczyć o idee chrystianizmu. 

Kongres wypowiedział się rów 
nież przeciwko niemoralnym 
wpływom  penetrującym wśród 
młodzieży, potępiając alkoholizm 
jako jedną z przyczyn tego stanu 
oraz zwracając uwagę na konie- 
czność  wstrzemięźliwości w ży- 


3.000 uczestników, poczyni tłum |Się przedłożeniem do podpisania 
odśpiewał |litanię do Matki Bo-| Prezydentowi Republiki 90 dekre 
skiej. Na widowisku obecni byli: | tów z inocą ustawy, w tym t. zw. 
kardynał Hlond w otoczeniu do-| kodeksu rodziny francuskiej, da- 
stojników kościelnych oraz przed- | lej dekretu, dotyczącego reorga- 
stawiciele rządu i władz wojsko- | nizacjj monopolu zbożowego, de- 
wych. kretów, dotyczących obrony na- 


Tragiczna noc w Himalajach 


Śmierć zaskoczyła polskich alpinistów 
w czasie ataku na szczyt Tirsuli 


dzianką dla oginii publicznej, 
gdyż premier Daladier zapowia- 
dał kilkakrotnie, że, o ile nie 
nastąpi odprężenie sytuacji mię- 


zupełnienie systemu obrony Al- 
gieru. 

Największe zainteresowanie ze 
względów politycznych wywołało 


jednak postanowienie rady mini- | dzynarodowej to rząd, wycho- 
strów, przedłużające kadencję |dząc z założenia, że walki 
wyborcze byłyby w obecnych 


warunkach szczególnie niewska- 
zane, będzie się starał oszczę” 
dzić krajowi wszelkich wstrząsów 
politycznych. Powyższa decyzja 
świadczy, że rząd chce utrzymać 
w całej pełni pogotowie obronne 
kraju i zdecydowany jest usunąć 
z życia politycznego wszystko, co 
mogłoby w czymkolwiek osłabić 


min. Snoja, rzeszy kleru z kardy- 
nałem Piazza i nuncjuszem papie- 
skim Felici. Podczas Mszy św. 
13.000 dzieci i młodzieży przystą- 
„piło do Komunii św. 

Po południu odbyło się posie- 
dzenie plenarne kongresu z udzia- 
łem wielkiej ilości duchowieństwa 
i rzeszy wiernych. Przybywające- 
go kardynała Hlonda zebrani po- 
witali burzliwymi oklaskami. Po' 
przemówieniach przewodniczące- 
go komitetu kongresu prof. Pita- 


Ministerstwo propagandy 
utworzono we Francji 


PARYŻ, 29. 7. W związku z ak- 
cją rządową mobilizacji sił fran- 
cuskich powołano do życia Komi- 
sariat generalny do spraw infor- | le tej nowej instytucji stanął zna- 
macji, co zapowiadane było od | ny literat i dramaturg Jean Gi- 
dłuższego czasu i czego sie doma- | raudoux. rt 
gała opinia publiczna. e 


2141: 
Niemcy aranżują „samopogromy” 
Zdemaskowanie nieuczciwych chwytów 


ŁÓDŹ, 29. 7. (tel. wł. ABC) 
Jakich metod używają krajowi 
hitlerowcy dla swej propagandy 
— ilustruje poniżej przytoczony 
wypadek jaki miał miejsce na 
Chojnach. Nazwisk nie przytacza- 
my ze względów zrozumiałych. 


ciu. Kongres zaleca walkę z al- 
kotholizmem drogą tworzenia 
specjalnych organizacji katolic- 
kich, stawiających sobie to zada- 
nie jako główny cel działalności. 


W pracach kongresu wzięła 
b. ezynny udział liczna delegacja 
polska z ks. Marlewskim, kie- 
rownikiem naczelnym akcji ka- 
tolickiej w Polsce, na czele. 

Gdy kardynał Hlond opuszczał 
po zamknięciu obrad salę, zebrani 


Generalny komisariat do spraw 
informacji odgrywać będzie rolę 
ministerstwa propagandy. Na cze- 


kilka uderzeń laską w szkło był 
bardzo ponętny. 

żona p. K. zwróciła się do po- 
licji, która poleciła, by K. wyka- 
nał zlecenia Niemca. Na miejsce 
oczywiście udali się funkcjona- 
riusze policji. 
szyby, 


LONDYN, 29. 7. Otrzymana tu 
z Lucknow następujące sczzegóły 
o tragicznej śmierci polskich alpi- 
nistów: 

Katastrofa nastąpiła w czasie, 
gdy ekspedycja polska zamie- 
rzała dokonać wejścia na jeden z 
trzech szczytów, noszących wspól! 
ną nazwę Tirsuli wysokości zgórą 
7.000 m. 

Po pomyślnym zdobyciu wscho 
dniego szczytu grupy Nanda 
Devi, ekspedycja zatrzymała się 
na krótki odpoczynek w Betulgar 
i 8 lipca wyruszyła w kierunku 
lodowca Milam. Nad lodowcem 
rozbito obóz w odległości 2—3 km 
od szczytów Tirsuli . Ekspedycja 
zamierzała po zdobyciu grupy 
Tirsuli powrócić do Almory, ba- 
dając w drodze powrotnej lodo- 
wiec Mangaraon. 


Okazuje się, że pozostali :przy 
życiu członkowie ekspedycji za- 
wdzięczają swoje ocalenie temu, 
że postanowiono rozbić się na 
dwie gruupy. Karpiński i Berna- 
dzikiewicz wyruszyli naprzód; 
zamierzając zdobyć szczyt Prishni 
w tej grupie oraz uzupełnić ba- 
dania, przeprowadzone nad szezy- 
tem Kachcha-Ihuba przez brytyj- 
ską ekspedycję na Mount Everest 


pod kierunkiem Ruttleage. Nato- 
miast dr. Bujak i inż. Klarner po- 


zostali w obozie nad lodowcem 
Millam. 
Karpiński i  Bernadzikiewicz 


zasypani zostali w nocy. Wraz z 
nimi znajdował się tragarz, który 
ocalał i przyniósł wiadomość o ka 
tastrofie do obozu. Natychmiast 
po otrzymaniuu wiadomości Bu- 
jak j Klarner zorganizowali akcję 
ratowniczą, ale wszelkie poszuki- 
wania okazały się, jak dotychczas, 
kezskuteczne. 

Prócz telegramu z dnia 28 lipca 
i sprawozdania z działalności wy- 
prawy przesłanego do PAT z dnia 
11 lipca, nadszedł tylko obozu 
nad lodowcem Milla list z dnia 
12 lipca na ręce prezesa komitetu 
organizacyjnego wyprawy w Hi- 
malaje klubu wysokogórskiego 
P.T.T. dyr. Znamięckiego. 

W liście tym uczestnicy wy- 
prawy z żalem stwierdzają, iż wo- 
bec ustalonego na dzień 23 sierp- 
nia br. wyjazdu wyprawy z Bom- 
bgju do Polski, pozostaje już tyl- 
ko trzy tygodni: na akcję górską. 
Przy dobrym stanie zdrowia 
wszystkich uczestników wyprawy 
i Korzystnycł. warunkach „atmos- 
ferycznych dalszeam  zamierze- 
niem wyprawy jest pierwsze wej- 


Układ handlowy 


Do robotnika p. K. zgłosił się 
jego sąsiad Niemiec, właściciel 
domku i zaproponował mu, by za 
wynagrodzeniem 10 zł. powybi- 
jał szyby w jego mieszkaniu. 

P. K. oniemiał wprost na taką 
propozycję, powziął pewne podej 
rzenia, jednak nie odrzucił pro- 
pozycji tym więcej, że przy za- 
robku 25 zł. tygodniówki, taki 
nieoczekiwany zarobek 10 zł. za 


I oto, gdy K. wybijał 
trzej agitatorzy hitlerowscy szyb- 
ko kręcili zdjęcia, potrzebne dla 


niemieckiej propagandy. Hitle- 
rowców zatrzymano i zarządzono 
dochodzenie. TOKIO, 29. 7. Agencja Domei 


donosi: Japońskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ogłosiło o 
parafowaniu nowego układu han- 
dlowego między Niemcami a Ja- 
ponią. Wydany w związku z tym 
komunikat Ministerstwa oświad- 
cza, że obopólne zrozumienie po- 
trzeb handlowych i warunków 


Ten prawdopodobnie nieodoso- 
bniony chwyt niemieckiej propa- 
gandy najlepiej świadczy, jakich 
metod używają Niemcy i w jaki 
sposób na zamówienie urządzają 
własne „pogromy“. 


Sensacyjne nadużycia 
w firmie „Gentleman” w Łodzi 


ŁÓDŹ, 29. 7. (tel. wł. ABO). 


płatniczych umożliwiło parafowa- 
nie układu japońsko - niemieckie- 
go. Porozumienie wejdzie w życie 
możliwia najprędzej, a mianowi- 


chwili nie można. Właścicielami | cie po załatwieniu technicznych 


japońsko-niemiecki 
odpowiedzią na krok U.S.A. 


dużo miejsca i uwagi zarówno w 
Japonii, jak i w Niemczech. W ko- 
mentarzach niemieckich i japonń- 
skich porozumienie ma być odpo- 
wiedzią państw totalnych na wy- 
powiedzenie przez Stany Zjedno- 
czone traktatu handlowego z Ja- 
ponią. W istocie rzeczy nowy u- 
kład handlowy nie będzie miał 
większego praktycznego znaczenia 
Z punktu widzenia Japonii zaś 
oczywiście nie potrafi zrównowa- 
żyć ewentualnych skutków wojny 
gospodarczej ze Stanami Zjedno- 
czonymi. 


ście na szczyty Tirsuli nad lodow- 
cem Milam, z których najwyższy 
sięga 7.150 m. 

W dopisku z dnia 14 lipca śp. 
inż. Adam Karpiński, po powrocie 
z dwudniowego wywiadu w górę 
lodowca Milam, określa lodowiec 
ten jako bardzo skomplikowany. 
W pięć dni później nad tymże le- 
dowcem nastąpiła katastrofa. 


pozycję Francji w rozgrywce mię- 
dzynarodowej. 

Decyzja rady ministów prze- 
dłużenia kadencji obecnego par- 
lamentu nie przewiduje bynaj- 
mniej przedłuużenia mandatów 
poselskich do lat sześciu co zapo- 
wiedziały dizenniki. Kwestia ta 
pozosawiona jest zupełnie na u- 
boczu. 


Hitler na inspekcji 
fortyfikacji zachodnich 


SAARBRiCKEN, 29. 7. (United 
Press). Hitler i Ribbentrop nie- 
spodziewanie przybyli tutaj na 
przegląd umocnień w Zagłębiu 
Saary i w okręgu Saarpfals. Hi- 
tler wysłuchał sprawozdań do- 
wódców załóg linii obronnej o 
przeprowadzonych ćwiczeniach. 


| 


Przyjazd Hitlera i Ribbentropa 
do Saarbrücken był tym bardziej 
niespodziewany, że dziś ogłoszono 
w Berlinie, iż Hitler wyjechał do 
Bayreuth, a Ribbentrop do Salz- 
burga. Wieczorem Hitler opuścił 
Saarbrücken, udając się do Bay- 
reuth. 


Le Min: -Bonnet potwierdza wiadomości 


O porozumieniu w Moskwie 


PARYŻ, 29. 7. W sobotę przed 
południem odbyła się oczekiwana 
w kołach politycznych z wielkim 


zainteresowaniem sesja francu- 
skiej rady ministrów, na której 
minister spraw zagranicznych 


Bonnet wygłosił obszerne exposć 
na temat problemów polityki za- 
granicznej, uważanych w chwili 


ster zapewnił swoich kolegów, że 
wszelkie trudności zostały usunię" 
te. 

Niezwykle wyczerpująco potrak 
tował min. Bonnet sprawę roko” 
wań angielsko - francusko - so- 
wieckich w Moskwie. Minister o7 
świadczył, że rokowania te są pra* 
wie że ukończone i że tylko co do 


jednego punktu istnieje rozbież” 
najbardziej doniosłe. Na wstępie | ność zdań, a mianowicie w spra* 
minister omówił rozwój stosun- | wie „definicji napastnika". Cho- 
ków politycznych i wojskowych z; dzi tu jednak tylko o pewne niu- 
Turcją, wyrażając przy tym wiel- anse w zapatrywaniach obu stron. 
kie zadowolenie z wyników misji j Rokowania wojskowe rozpoczną 
wojskowej gen. Huntzigera. Od- | się w Moskwie już z końcem przy” 
nośnie do sytuacji w Syrii mini o tygodnia. 


Rolnikom kłajpedzkim nie wolno 
rozporządzać swoim majątkiem 


obecnej przez Quai d'Orsay A 
| 


KOWNO, 29. 7. Niemieckie wła 
dze okupacyjne zarządziły w 
Kłajpedzie przymusową rejestra- 
cję całego żywego i martwego in 
wentarza we wsiach kraju kłaj- 
pedzkiego. Nie zastosowanie się 


pedzkiego, a w niektórych wsiach 
chłopi przybrali bardzo wrogą 
postawę wobec urzędników nie- 
mieckich, tak, że musiała inter" 
weniować policja. 


Władze Skarbowe lotne w Ło- 
dzi, przeprowadziły nagłą kon- 
trolę ksiąg biurowych w firmie 
„Gentleman* w Łodzi, przy Li- 
manowskiego 156, fabryka wy- 
robów gumowych i opon samo- 
chodowych. W wyniku przepro- 
wadzonej kontroli wszystkie 
księgi znajdujące się w kantorze 
fabrycznym zostały zakwestiono- 
wane i opieczętowane. Jak się 
dowiadujemy, firma ta prowadzi 
ła podwójne księgi buchalteryj- 
ne przy pomocy kierownika tej- 
ze firmy, żyda Mędrowskiego, 
który został zatrzymany i osa- 
dzony w więzieniu. Straty, jakie 
poniósł Skarb Państwa są olbrzy 
mie i na razie ustalić w danej 
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tej fabryki zatrudniających oko- 


szczegółów. 


a mia zamówionych 


ło tysiąca robotników są dwaj Nowemu układowi poświęca się 
żydzi Dawid i Michał Schrage, 
którzy dowiedziawszy się o na- 
głej przeprowadzonej rewizji u- 
ciekli zagranicę, prawdopodobnie 
do Łotwy skąd pochodzili. Nale- | 
ży zaznaczyć, że Schragowie 
przybyli do Łodzi przed 7-mio 


BERLIN, 29. 7. Dnia 25 b. m. 
laty jako ubodzy żydzi chałacia- 


zaginął w tajemniczych okoliczno- 


rze, tu się im udało założyć małą | ściach znany wśród Polaków w 
fabrykę płaszczy gumowych Berlinie dr. med. Augustyn Kośny 
gdzie w niewyjaśniony sposób | Polak, obywatel niemiecki. Dr. 
dorobili się olbrzymiego majątku Kośny utrzymywał łączność z 


przedstawiający dzis około paru 
milionów złotych 


miejscowym życiem polskim i zna- 
ny był ze swej filantropijnej dzia- 


Dalsze szczegóły afery doty- | łalności wśród Polaków. Dr. Koś- 
czącej firmy „Gentleman“ napi- | ny rozstał się późnym wieczorem 
szemy. 25 b. m. ze swymi kolegami w po- 
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Tajemniczy zgon 
lekarza polskiego w Berlinie 


bliżu domu. Od tej chwili zaginął 
po nim ślad. Dopiero dn. 28 odna- 
leziono zwłoki dra Kośnego w je- 
dnym z kanałów berlińskich. 

Trudno przypuścić, aby dr. Koś- 
ny popełnił samobójstwo, gdyż 
znajdował się w dobrych warun- 
kach finansowych i prowadził wzo 
rowe życie rodzinne, Należy ocze- 
kiwać, że śledztwo wyjaśni tę 
dziwną zagadkę. 


Teny >oiieoesze 


dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — L zł. Nekrologi 30 gr. Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. 


do powyższego rozporządzenia 
grozi karami administracyjnymi. 

Zarządzenie ma na celu unie- 
możliwienie rolnikom  kłajpedz- 
kim dysponowania swoim mająt 
kiem bez wiedzy i zezwolenia nie 
mieckich władz okupacyjnych. 
Wywołalo ono ogromne wzburze 
nie wśród rolników kraju kłaj- 
EO O ES S 


Jeżow rozstrzelany? 


PARYŻ, 29. 7. Havas donosi z 
Moskwy, że w kołach tamtejszych 
krąży pogłoska, dotychczas nie- 
potwierdzona, jakoby b. komisarz 
ludowy spraw wewnętrznych Je- 
żow został niedawno rozstrzelany. 


Wypadek s:mochodowy 


konsula Bujnowskiego 


KOŁOMYJA, 29, 7. Konsul polsk! 
Czerniowcach Tadeusz  Bujnowskt 
uległ wypadkowi samochodowemu "4 
Huculszczyźnie, W chwili, gdy auto 
prowadzone przez konsula znałazło 
się przed miostem, nadjechała tak” 
sówka, prowadzona przez Dymitra 
Szewczuka z Delatyna, która zderzy” 
la się z wozem konsula, Samochoć 
konsula został lekko uszkodzony, !a* 
sówka zaś została rozbita, 
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